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Polskie sądy w Królestwie. 


Dnia 1 września rozpoczęły w Królestwie 
d"tułalność polskie sądy. Pierwsza to ga- 
ł+4 administracyi państwowej w szerszem te- 
go slowa znaczeniu, którą okupanci oddali 
tworzącemu się państwu polskiemu. Jeszcze 
w pełności i niezależności sądownictwa tego 
sa pewne, i to znaczne wyłomy. A więe po- 
zostają nadal sądy wojskowe okupantów, 
których jurysdykcya rozciągać się będzie 
także i na cywilne osoby w pewnej dość 
szerokiej kategoryi spraw karnych. Na ra- 
zie jeszcze Bądy, przez okupantów ustano- 
wione, przez dwa miesiące mogą przyjmo- 
wać nowe sprawy cywilne, a wogóle sądom 
polskim nie bedą podlegać sprawy przeciw 
Rzeszy niemicckiej, państwom Rzeszy i ich 
poddanym. Wyroki śmierci, wydane przez 
sądy polskie, będą zatwierdzać generał-gu- 
bernatorowie. Tymże generał-gubornatorom 
Błaży wgląd we wszystkie akta sądowe. — 
Ograniczenia te wynikają z wojennego sta- 
mu rzeczy a CZQŚCIOWO zgodne są z przepi- 
sami konwencyi haskiej; w razie powstania 
rządu polskiego Oczywiście musiałoby od- 
paść przynajmniej zatwierdzanie wyroków 
śmierci przez genezni-gudernatorów, gdyż 
takiego prawa nie mogłaby wówczas zatrzy- 
mać postronna w państwie wiadzą, 

Z radością witamy objecie przez społe- 
czeństwo polskie tego dzialu, tak ważnego, 
państwowej pracy. Życzyć trzeba jak naj- 
goręccj, by te polskie sądy bezstronnością, 


. powagą w spełnianiu swoich wielkich za- 


duń, uniejqtnością stosowania przepisów 
prawa do życia przypadków, dały świade- 
etwo naszej prawnej kultury. A spodziewać 
się można, że tak będzie, gdy polski gtan 
prawiiczy Królustwa potrafił utrzymać go- 
dność swoją tak wysoko w ciężkiej dobie o- 
statnich lat ezterdziestu mimo eałej demo- 
ralizujĄęej polityki, jaką Rosya w Polsce 
prowadziia. 

Świetnie reprezentowali sądownictwo z 
wyborów pochodzący sędziowie gminni, 
głównie z pośród obywateli ziemskich bra- 
ni, którzy jedni byli Sędziami-Polakami, 
gdy nominowanymi oddawna byli wyłącznie 
Rosyanie; charakterem, odwagą cywilną, 
odznaczali się dzielni obrońcy społeczeństwa 
w najcięższych czasach, adwokaci, z któ- 
rych znaczna ilość obecnie obejmuje urzędy 
sędziów w trybunałach, sądach apelacyjnych 
i sądzie najwyższym. 

A już początki tego sądownictwa dobrą 
ką wróżbą. Trzeba było zakreślić ramy dla 
wymiaru sprawiedliwości, trzeba było stwo- 
szyć organizacyę sądów. I w tem objawiał 
się trafny zmysł prawniczy Królestwa, ża 
kwestyę tę rozwiązano w sposób bardzo wła- 
ściwy. 

Można czytać po dziennikach, że ustrój 
sądowy oparto na wzorach polskich z przed 
roku 1876, tj. z przed wielkiej reformy są- 
dow, jaką Rosya w Królestwie przeprowa- 
dziła, to znowu, 12 się oparła o wzory pra- 
skie, Zgoła błędne te twierdzenia; ustrój %ą- 
dowy z przed roku 1876 zbyt był wadliwy, 
by go miano naśladować, ani też nie widać 
żadnego podobieństwa nowej organizacyi 
do ustroju pruskiego, zgoła nie świetnego. 
Podstawą ustroju polskich sądów stał się ten 
ustrój, który wprowadzony został w r. 1876 
przez Rosyę i który utrzymał się aż do zaję- 
eia Krółestwa przez wojska mocarstw cen- 
tralnych. I słusznie tak postąpiono. Refor- 
mę Rglowa z r. 1876 boleśnie odezuło spo- 
łeczeństwo Królestwa, gdyż z nią razem 
wprowadzone język rosyjski do sądowni- 
ctwa i Rosyan jako sędziów w miejsce Po- 
łaków. Ale ustrojowo, organizacyjnie, refor- 
ma ta była dobra, gdy opieraia się na dosko- 
nałych francuskich wzorach, które przenie- 
siono do Rosyi, a stąd do Królestwa, prawda 
że z pewnemi nickorzystnemi zmianami, gdy 
nie wprowadzono w Królestwie sadów przy- 
siegłych i zasady nieusuwalnośei sędziów, 
do sędziów pokoju (po miastach) zastosowa- 
no nominacyę zamiast wyborów i t. d. Z tą 
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lestwie nie zakorzeniło się pieniaetwo, bę- 
dące plagą Galicyi. W Królestwie proessów 
cywilnych na 10.000 ludności przypadało 
415, gdy w Galicyi zachodniej 880, we 
wschodniej aż 1.175, procesów karnych w 
Królestwie 417, gdy w Galicyi zachodniej 
506, we wschodniej 617. 

I tanie było to sądownictwo, co także đu- 
że ma znaczenie dla przyszłości; gdy budżet 
sądowy Galieyi wynosił przed wojną 24 mil. 
koron, to budżet Królestwa, o jedną trzecią 
większego, tylko 18 mil. koron. E nie dzi- 
wnego; w Królestwie. było sędziów 1009 (w 


tem zawodowych 617), gdy w Galicyi 1.532, | n 


w Poznańskiem 316; według normy galicyj- 
skiej musiałoby być sędziów (samych zawo- 
|dowych) z górą 2.000, według normy Po- 
znańskiego koło 1.600! 

Te wiec organizacyę, zdrową, przywróco- 
no obecnie w Królestwie, przeprowadzając 
w niej oczywista odpowiednie zmiany; 4 bez 
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głosy, aby deklaracyg hr. Tarnowskiego 
natychmiast ż wprost zdezawuować. 

Do tego nie doszło, natomiast wygłoszo- 
na została deklaracya ks. Andrzeja Lubo- 
mirskiego, potwierdzająca uchwa- 
ty majowe, przeciw którym pośrednio 
zwracała się deklaracya hr. Tarnowskiego. 
Dotychczas zaś nie pojawiło się bynajmniej 
zaprzeczenie owej „burzy“ w obozie auto- 
nomiczno-centrowym; — burzy, która była 
wynikiem zaskoczenia prawie wszystkich 
centrowców i autonomistbów przez deklara- 
oy hr. Tarnowskiego, o której mało kto z 
Kh był poinformowany. W ten sposób de- 
klaracya hr. Taqgowskiego wychodzi po- 
nownie na oświadczenie konserwatystów 
krajowych, nie zaś. na zgodną opinię wszy- 
stkich konserwatystów galicyjskich. Po de- 
klaracyi ks, Lubomirskiego, do której 
konserwatyści krakowscy nie 
przystąpiłi. nie może być zresztą pod 


rosyjskiego ona została jadu, gdy język są- tym względem wątpliwości. 


dów polski i sędziami Polacy. Utrzymano 
sądy gminne i pokoju, ale wszystkie nazwa- 
no sądami pokoju; w sądach tych nie za- 
wodowi sędziowie mają sądzić (skądby ich 
tylu wziąć w Królestwie?), lecz brani z spo- 


łeczeństwa, jednak jako nominowani sędzio- | 


wie. Zniesiono instytncyę zjazdów sędziów 
pokoju, które tworzyły drugą instancyq dla 


Przed rządem polskim. 


(Korespondcncya „Głosu Narodu“). 


Warszawa, dn. 3 września. 
Podanie się do dymisyi członków T. Rady 
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sądów gminych i sądów pokoju, oddając — |stanu nie wpłynęło bynajmuiej na zatamo- 
słusznie — załatwianie takich apelacyi są-|wanis prac państwowo-twórczych. Departa- 
dom okręgowym. Liczbę tych sadów okrę- |menty w.dalszym ciągu kontynuują rozpo- 
gowych, które sądzić mają także w pierwszej | częte prace przygotowawcze, wszyscy urzę- 
instacyi wszystkie większe sprawy, powię-|dnicy są czynni, a nawet odbywają się nie- 
kszono z 11 na 17, zamiast jednego sądu apc- | oficyalne posiedzenia członków b. Rady Sta- 
|acyjnego w Warszawie stworzono dwa: w nu. Nadzór nad działalnością instytucyi Ra- 
Warszawie i Lublinie, oraz dodano sąd naj-;dy stanu spoczywa w rękach komisyi przej- 
wyższy w Warszawie, który zastępuje senat | ściowej, która w chwili obcenej prowadzi ro- 


rządzący w Petersburgu. 


kowania z wladzami okupacyjnemi i temi 


Jedną wprowadzono ważną ianowacyę; |ezynnikami politycznemi, któro mają wyło- 


w sądach okręgowych sądzić mają senatv. 
każdy złożony z 1 sędziego i 2 ławników, 
sędziów niezawodowych. Wciągnięcie czyn- 
nika społecznego dò sądownictwa jest słu- 
szne, O ile chodzi o sprawy handlowe, gór- 
nieze, przemysłowe i t. d., gdy w takich spra- 
wach przy sBądzeniu pożądaną jest rzeczą 
gruntowna znajomość tego działu życia. Za- 
pewne słuszną okaże się to innowacyą co 
do spraw karnych, gdy zdaje się system są- 
du, łączącego czynnik zawodowy z społe- 
cznym, lepsze daje rezultaty, niż system 3%- 
dów przysięgłych, wyłącznie z czynnika 
społecznego wychodzących. Jednakże mo- 
žna mieć wątpliwości, czy nie za daleko po- 
sunięto się, że do rozstrzygnięcia wogóle 
wszelkich spraw cywilnych ławników wcią- 
gnięto; może to działać szkodliwie na ści- 
słość prawniczą wyroków, a i obawy mogą 
być znaczne, czy znajdzie się dość właści- 
wych kandydatów do takich funkcyi. Ale 
to co do organizacyi tego sądownictwa zda- 
je się jedyne zastrzeżenie, jakie obecnie po- 
stawić można; przyszłość okaże, czy słu- 
szne. 


Rozłam wśród konserwatystów, 


, Od ks. Andrzeja Lubomirskiego otrzymu- 
jemy następujące pisino: 

Stwierdzam, że deklaracya mrzedłóżona 
przez Hr. Tarnowskiego na Kole Bejeowem 
Przyjętą była żednomyślnie przez wszystkieh 

cenych na zebraniu trzech klubów kofńser- 
WE a. a moje oświadczenie miało na 

u odparcie zarzutó į 
du deklaracyi. - a t T 
Idzie jak wiadomo o deklaracyę hr. Zdzi- 

sława Tarnowskiego skierowaną w niedzie- 
lę pośrednio przeciw uchwale majowej Koła 
Sejmowego. Zdzisław hr. Tarnowski oświad- 
czył, że składa ją imieniem wszystkich 
konserwatystów galicyjskich. Tymczasem 
w dziennikach pojawiły się informacye, że 
centrum i autonomiści w olbrzymiej swej 
większości o istnieniu takiej deklaracvi nie 
byli poinformowani i treści jej nie znali. To 
też Andrzej hr. Lubomirski złożył później 
imieniem centrum i autonomistów oświad- 


crganizacyą zżyło się też społeczeństwo pol- | czenie, które uchwałę majową potwier- 
skie, a doskonałymi okazały się zwłaszcza |dzało. 


sady gminne, w których pozostawali sqdzia- 


wie Polacy (z wyborów, jak powiedziano. | 


pochodzacy) i pozostał też — z pewnemi za- 
strzeżeniami — język polski. 

Te sady gminne rozsiane zostały po ca- 
łym obszarze w wielkiej liczbie, było ich 
(wraz z sądami pokoju po miastach, które 
tym sądom odpowiadają) 537, gdy Galicya 
liczy sądów powiatowych tylko 190. Te sa- 
dy były więc ludności bliskie, łatwo dostę- 
pne, a sądziły bez zbędnej i szkodliwej for- 
malistyki, szybko i tanio i to głównie według 
Eumienia i zwyczaju. Dobroci organizacyi 
sądowej Królestwa przypisać też należy czę- 
kciowo — choć nie wyłącznie — iż w Kró- 


Ks. Lubomirski stwierdza wyżej że de- 


nić przyszły polski rząd. Komisya przejścio- 
wa ma nawet szerszy atrybut wła- 
dzy, niż T. Rada stanu, gdyż depar- 
tament sprawiedliwości jej podległy, jest 
najwyższą władzą czynnego już sądowni- 
ctwa polskiego. Departament wyznań reli- 
gijnych i oświecenia publicznego otrzymał 
od władz okupacyjnych zapewnienie, że 
szkolnictwo będzie przekazane 
społeczeństwupolskiemuwnaej- 
bliższych dniach to też prace przy- 
potowawcze do uruchomienia uniwersytetu 
i politechniki już się rozpoczęły, a ustawy 
szkolnictwa średniego i zawodowego w Kró- 
lestwie Polskiem. są już na ukończeniu. De- 
partament rozszerza swoje biuro i jest obe- 
cnie w poszukiwaniu odpowiedniego gma- 
chu. e 

Po złożeniu mandatów przez członków T. 
Rady Stanu sprawa rządu polskiego niewąt- 
pliwie posunęła się znacznie naprzód i dziś 
zarówno z oświadczeń urzędowych jak i 
z konkretnych faktów politycznych widać, 
że niebawem akt 5 listopada zostanie wy- 
pełniony oddawna oczekiwaną treścią. To 


dteż w ostatnich dniach w życiu politycznem 


Warszawy zapanowało niezwykłe ożywie- 
nie. Coraz wyraźniej zarysowuje Się kon- 
solidacya wszystkich stron- 
nictw politycznych. Udział w rzą- 
dzie polskim zadeklarowały również wszyst- 
kie grupy polityczne. Po pewnych waha- 
niach ks. arcyb. Kakowski i książę prezy- 
dent Lubomirski na wejście do Rady Rejen- 
cyjnej pod pewnymi warunkami się zgodzi- 
li. Stało się to w ścisłem porozumieniu z Ko- 
łem międzypartyjnem. Na trzeciego członka 
Rady rejencyjnej wymieniani są obecnie w 
Warszawie kandycaci: Adam hr. Tarnow- 
ski, który jesi również wysuwany na przy- 
szłego premiera polskiego i hr. Józef O- 
strowski z Maluszyna. Była T. Rada Stanu 
w dalszym ciagu stoi na tem stanowisku, że 
jednym z członków Rady rejencyjnej musi 
być jej przedstawiciel. 

Przyszły rząd polski musi być, zdaniem 
księcia Lubomirskiego wyposażony we 
wszystkieatrybuty władzy pań- 


Wydanie całodzienne 
w okup. niemieckiej 


„Ołos Naroda" można we wszystkich urzędach. 


szawie coraz częściej 
arcybiskupa. 

Ks. arcybiskup Kakowski przyjmuje bar- 
dzo często delegacye: Legionów, stronnictw 
politycznych, T. Rady Stanu, słowem — ża- 
den wybitniejszy fakt polityczny nie odby- 
wa się bez wiedzy księdza arcybiskupa. Sze- 
Tokim poczynaniom państwe-twórczym ar- 
oypasterz udziela swego błogosławieństwa 
i aprobaty. Tak naprzykład x okazyi rozpo- 
częcia działalności sądów polskich ksiądz 
areybiskup Kakowski odprawił nabożeństwo 
w kościele św. Jana, na którem obecni byli 
przedstawiciele wszystkich warstw gpołe- 
czeństwa naszego. 


docierają do pałacu 


Obserwator w balonie na uwięzi. 


Długim łańcuchem wzdłuż każdego fron- | 
'tu ciągną się balony na uwięzi, wiszące ty- 

godmiami lub nieraz miesiącami ponad linia- 
mi frontu. Są to jakby oczy linii wojennej, 
które obserwują bacznie wroga, a spo- 
strzegłszy odpowiedni cel, kilkoma słowy 
[rzucają mań huragan ognia artyleryjskiego. 
Dlatego też przeciwnik patrzy na nie z oba- 
wą, a lotnicy chętnie atakują. 

Do utrzymania jednak stale takiej służby 
wywiadowczej potrzeba olbrzymiego arwa- 
tu, a przedewszystkien oficerów o siluych 
nerwach. W ich szeregach znajduje się wie- 
lu artylerzystów, ale także oficerów inwali- 
dów z innych gatunków broni, którzy z po- | 
wodu otrzymanych ram nie nadają się JUŻ | 
do służby frontowej, Ci, którzy tę shużiię, 
polnią, muszą posiadać silną wolę, 


któ: 0 
broni ich przed zawrotami głowy i bazdzo | 
zdrowy żołądek. 

Skoro warunki tego wymagają, puszcza 
się balony na uwięzi w górę. Często, gdy na 
ziemi atmosfera zupełnie spokojna, już. na 
wysokości kilkuset metrów panują silne 
wiatry . Wzmagają się one wzilszcza w po- 
łudnie i wtedy kosz balonu tańczy nieraz 
godzinami wokoło rzucany siłą wiatru na 
wszystkie strony. Wprawdzie wóz powietrz- 
ny przymocowany do balonu nastawia go 
pod wiatr, ale nie zawsze bo Bię udaje. Bez- | 
pieczeństwo obserwatora zależy od wytrzy- 
małości. liny stalowej, na której balon wisi. 
Ozasem jednak napór wichru jest, tak silny, 
że lina pęka i balon jak korek „wystrzelony 
z butelki pędzi w górę. I tu jest moment 
krytyczny. O ïe lotnik zdoła natychmiast 
za pomocą linki otworzyć wentyl gazowy, 
jest ocalony. Balon powoli opadnie na zie-, 
mię. O ile straci przytomność umyslu, balon 
dostaje się w takie wysokości, gdzie prę- 
żność gazu rozsadzaą. momentainie powłokę, 
a wtedy Śmierć jego nieuchronna, Jak ka- 
mień spada z opsyn wysokości, Coraz 
szybciej, aż rozbija się na ziemi. 

Nie Haa jednak dostatecznie szybkie 
otwarcie wentylu stanowi ocalenie dła lot- 
nika. Zerwawszy się z liny, zdany jest bałon 
na łaskę wiatru. Nieraz zdarza się, że pędzi 
on go wzdłuż frontu lub ponad linie nieprzy- 
jacielskie. A wtedy zaczynają pracować ba- 
terye nieprzyjacielskie. Lotnik musi wtedy 
zmiszczyć wszelkie papiery i instrumentu a 
dopiero potem myśleć o ratunku. : 

Obserwator posiada do obrony karabin 
maszynowy. Zacpatrzony om jest nadto w 
szereg instrumentów obserwacyjnych. Obok 
doskonałej lornetki, posiada on aparat foto- 
gfafiezny prawie metrowej długości. Został 
on tak udoskonalony, że z zupełną dokład- 
nością można robić zdjęcia na odległość kil- 
ku kilometrów. 

Dawniej aby otrzymać dobre zdjęcia trze- 
ba było podsuwać balony, aż do linii ognia 
bateryj nieprzyjacielskich, obecnie wystar- 
czy halon ustawić na odpowiedniej wyso- 
kości, aby zobaczyć i sfotografować dany 
objekt. 

Praca obserwatora jest bardzo ciężka. 
Nieraz pozostaje on w górze po 18 godzin, 
mając zaledwie czas na dorywczy posiłek. 


Zwyczajne (za wiersz petit. Ib jego miejsce) K —g0 | 
układ tabelaryczny —'40 
Nadesłane . . . « « . « Śl ros]. 
Nekrologi . . . >. 1.— ; 
Komunikaty (po kronice) 
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Paski (2 i 8 stronica) 
1/2 Paski poprzeczne . k 
Załączniki, prospekty itp. dla prentis 

meratorów miejsc. za 100 egzerapi 

dla prenum. zamiejsc. „ a * 
Koresp. rozdzielonych 24 słów K 5, nas 
pne 10 słów K 150, powtórzenie od K 


nu, Kiiką metrów pada zanim otworzy się 
spadochron, poczem powoli zlatuje na gie- 
mię. Nowoczesna technika udoskonaliła tak 
spadochrony, że prawie zawsze skok z bar. 
lonu się udaja. Ma mię rozumieć i wtedy o- 
calenie jest kwestyą sekund, gdy bowiem 
skok nastąpił ma późno, tak że balon już 
się palił, może jego paląca sią powłoka 
spaść ma Spadochron i porwać go w pze- 
paść Ale i przeciw temu wynaleziono już 
preparat, który chroni materyę spadochronu 
od zapalenia Blę. W takich to warunkach 
pracują „oczy“ armii. 


Listy z Pragi. 
(Korespondencya „Głosu Narodu*) 


Praga w sierpniu 1917. 

Wkraczamy w czwarty rok wielkiej woj- 
ny, w czwarty rok walki o niepewne jutro 
ną wygnaniu. Z każdą godziną obawy nasze, 
co się z nami stanie, zwiększają się, a ogól- 
ny brak coraz bardziej daje się nam odczu- 
wać. Nie więc dziwnego, iż obeenie działal- 
ność tutejszej inteligencyi - polskiej skon- 
centrowała się około spraw aprowizacej- 
nych, spraw głodnego żołądka. Czyto w Ka- 
mitecie Uchodźców polskich, czy w Central- 
nym Komitecie dla wych., czy taż w Bra- 
tniej Pomocy akademickiej, wszedzie na 
pierwszym planie i główną działalnością jest 
prowiantowanie się, staranie się o najpierw- 
sze i najpotrzebniejsze zapasy żywności. . 

Szeroką działalność w Pradze czeskiej 
rozwinął Komitet Uchodźców Polskich, któ- 
ty dzięki energicznej pracy kilku jednostek 
faktycznie wiele ulżył w doli naszych u- 
chodźców. A więc przedewszystkiem utwa- 
rzył sklep spożywczy, będący nietylko mia- 
nem konsumem całej Polonii praskiej, choć 
więc w /niewielkiej ilości, aleć zawsze do- 
staną nasi wygnańcy cośkolwiek, czy ryż 
owsiany lub wykę, czy też szczyptę masła 
lub mięsa za ceny takie, za jakie tutaj ni- 
gdzieby tego nie otrzymali. Poezątki w kon- 
sumie nie były świetne; składy były puste, 
targ dzienny nie przewyższał kilkunastu 
koron. Powoli jednak zaczął się sklep roz- 
wijać, i oto w ostatnich miesięcach obrót, 
jak mnie informował zarządzający konsu- 
mem polskim p. J. Lechowski, wynosi 
przeszło 10.000 koron miesięcznie; ile trza- 
ba energii i pracy poświęcić, ażeby obsłu- 
żyć tę liczną rzeszę uchodźców, kołatają- 
cych do wrót konsumu, łatwo zrozumieć. 

«Obecnie znów pod bezpośrednią opiekę 
Komitetu Uch. przechodzi Kuchnia Polska, 
pozostająca dotychczas pod zarządem pań 
czeskich, a właściwą kierowniczką jej była 
p. Michalikowa, która już niejedno- 
krotnie była wspominana w korespenden- 
cyach z życia Polaków w stolicy Czech. Nie- 
stety tracimy i żegnamy się z p. prezesową, 
do której podczas jej dwuletniej działalno- 
ści tak serdecznie przyzwyczaili się stoło. 
wnicy Kuchni Polskiej. Prezesową Kuchni 
została wybrana p. E. Durowa, żona 850- 
listy operowego Nar. Divadla. 

Kuchnia Polska stale wydaje tanie obia- 
dy dla uchodźców, zagrożona jest jednak 
ciągłe w swojej egzystencyi, z powodu bra- 
ku zapasów żywności. 

W ostatnich czasach Komitet Ichodźeów 

olskich, na ezełe którego stoi Ks. Q. Kle- 
mens Dąbrowski, zorganizował i pewke ży- 
cie towarzyskie, wyłaniające sekcyę „Czy- 
telni Polskiej" mającą piękne pomieszczenie 
przy ul. Brandlowej 9, gdzie odbywają Się 
wieczorki towarzyskie, zebrania, lub obcha- 
dy narodowe; tam również znajdnie się dość 
duża biblioteka polska i czytelnia pism. 

Niemało przyczynia się do pracy orgaui- 
zatorskiej tutejsza gmina akademicka, gru- 
pująca się prawie całkowicie w  „„Bratniej 
Pomocy“. Stowarzyszenie to nader pomyśl- 
nie się rozwija, mogąc zaspakajzć liczne no- 
trzeby niezamożnych akademików. 

Na subsydy dla Bratniej Pamacy sa. 


stwowej. Rządu bez wojska książę nie| Nie nie może ujść jego baczności. Kabel te- dają się różne towarzystwa. miot któro ut 


wyobraża sobie. Na tem samem stanowisku 
stoi Kolo, międzypartyjne, uważajac, że dla 
obrony krajowej wojsko jest konieczne, to 
też aktualną jest obecnie w Kole międzypar- 


lefoniczny łaczy go wzdłuż linii z telefonem |nażwięcej pomasały K. P. K. w 
na ziemi. Obok tego telefonu urzadzone 84 |Rąqa Narodowa w Pozneniu i 
*|browski, benedyktyn. 


stacye łączące z bateryami i sztabami. 
lefonista odbierający meldunek z góry. po- 


Hrskowie; 
ss. KI. P3- 


Za wzór dla nadchsych stowarzeszań 


kiaracya hr. Tamowskiego była przyjęta 
przez „wszystkich obecnych na zebra- 
niu trzech klubów konserwatywnych“. Je- 


tyjnem kwestya milicyi ludowej. 
Władze okupacyjne na rade rejeneyjną 
pwn w zasadzie się zgadzają i zażądały już po- 
steśmy pewni, że tak byo i nigdy temu |dobno przedstawienia sobie listy kandyda- 
przeczyć nie zamierzaliśmy. Natomiast we-jtów do przysziego rządu polskiego. Listy ta- 
dług informacyi naszych otrzymanych ze | kie £ą już ustalane, a niektóre już nawet 
strony wiarygodnej powiadomione były © kursują w stronnietwach politycznych w 
tej deklaracyi hr. Tarnowsl' ego tylko | najrozmaitszych kombinacyach. Nazwisk nie 
niektóre i to nieliczne osoby z|podaję, gdyż kandydatury zmieniają się z 
centrum i klubu antonomistów. tak, że prze-| godziny na godzinę. Ogłoszenie polskiego 
ważnie wiekszość byla deklaracyą za sk o-|rządu narodowego spodziewane jest w naj- 
czona. Tak też opiewały informacye pism |bliższych dniach, 
o burzy na zebraniu tych klubów—o burzy,| Znamienne jest, od pewnego czasu, że 
którą ledwie zażegnano, gdyż odzywały się fale życia politycznego i społecznego w War- 


wtarza go głośno, a odnośni koledzy, dla któ- 
rych wiadomość jest przeznaczona podają 
zaraz dalej. Obserwator kieruje zazwycząj 
ogień artyteryi, albo w czasie ataku podczas 
ognia huraganowego przesyła meldunki o 
sytuacyi. 


wspierających należy podać ostatnia uehwa- 
le „Bratniej Pomocy“, mocą której zapomo- 
gl tegoż stowarzyszenia mogą pobierać týł- 
ko ci akademicy, którzy wykażą się faktv- 
czną pracą naukową na politechnice lub ra 
Sde ; n , s uniwersytecie. 

Największe niebezpieczeństwo grozi mu,| Uchwala ta posiada rzeczywiście doniosła 
gdy go zaatakuje lotnik  nieprzyjacielski. | znaczenie, gdyż w ten sposób pieniądze cięż- 
Już na 1000 m. otwiera na niego ogień Z |ko zebrane przypadną tylko ludziom prato- 
karabinu maszynowego. Gdy jednak lotnik |witym, pragnącym kształcić się. 

mimo to zbliży się do bałonu, tak iż może | I Bratnia Pomoc nie zapomniała o orgawi- 
go strzałem zapalić, na znak z dołu, chwyta |zowanii chociaż w szczuplejszych ramach! 
aparat fotograficzny, zawiesza lornetkę na |czegoś w rodzaju konsumu, jako przygoto- 
szyi i skacze w dół przy pomocy spadochro- 'wanie do późniejszego stołowania akademi. 
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takie zabezpieczenie się na niew: zorg nizy- | Fale zbóż w szumie kłosów na pierś moją pędzą 
Bzlośś, „Ski, hen — hen od horyzontów, gdzie słońce się schyla; 


dr 1 
z poza chmurek snop świałła wytryska co chwila, 
na zbóż łany padając szczerozłotą przędzą 


I płyną, płyną ku mnie kłosów miliardy 
roześmianą, szumiącą fa! złocistych zgrają 


Zdobycie Rygi. 
io piersi me cicho, miarowo stukają, 


Przełamanie frontu rosyjskiego na półno- | niby złole, maleńkie karzełków oskardy, 


ky koło Uexküll oddało w ręce niemieckie 7 > - ; 
8 „BE S NE Gdy t — 
eden z największych i najważniejszych por- p ipzelada ieztomigk eztok rei 


tów handlowych Rosvi — Bvrge. Walka ojlo go pieśń zbóż nkoi, nawet łzy osnszi Asz, 
zdobycie miasta trwala tylko trzy dni i sta-|£6, co w serce padają, jak stopiony ołów — 
nowi nadzwyczajny sukccs strategii niemie- |; z, 
ekiej. - 

Ryga broniona byla przyczólkiem mosto- 


i zda mu się w tej ciszy, że miedzą tą samą. 
która przed nim się wije szmaragdową plamą 
przed chwilą przeszedł Chrystus, w gronie aposto- 


frym rozbudowanym na zachodnim brzegu viny 
Dźwiny w obszarze 350 km. Ľył on umoenio- | Litwa Sierpień 1917- Józef Gałuszka. 


iy bardzo silnie licznemi liniami piechoty i 
lartyleryi. Rosyanie bowiem od dłuższego cza- 
su liczyli się z możliwością ataku na nyge, 
nie przypuszezali jednak, że nastąpić on mó-| > 
że w sposób, w jaki został doxumanv. iż! Da Administracyi. 
przez przejście Dźwiuy, natomiast spinizić- - p” 
wali się go od zachodu. W iym eciu też roz Prosimy uprzejmie Szanownych Prenu- 
budowali .przyczółck mostowy w formie |meratorów o jak najspieszniejsze nadsyłanie 
aey . Obsadę AR b iin r prenumeraty, gdyż z powodu braku papieru 
korpusów. mianowicie orpus sybirski, 2! ; e bedzi 

> d P 7 |esze ziemy zmuszeni 
korpus sybirski, 43 korpus rosyjski, oraz 17 egzemplarze nieopłacone bę y 
dywizya kawaleryi, razem 11 dywizyi. Jako | wstrzymać. 
rczerwa za Dźwiną stały jeszcze w odleglo- | araanazanzu unum 
ści 15 km. 21 korpus rosyjski, dywizya 43 
korpusu i 2 brygady piechoty, razem 5 dy- 


wizyi. 

Rosyanie spodziewa! się ataku niemie- 
ckiego na linii Ekau—Kckkau i tam przygo- 
towywali odpowiedni odpór. Tymczasem u- 
derzenie nastąpiło zupcinie niespodziewanie 
koło Uexküll pod Borowiczami, gdzie prze- 
rzucono przez Dźwinę trzy mosty. Niemcy 


uderzyli gwałtownie, przełamali trzy linie | 
rosyjskie i stworzyli przyczółek mostowy wj 


kicrunku na Mały Jägel, rzekę na północ od 
Ucxkńl. Nastąpił natychmiast kontratak za 
strony rosyjskiej, ale przyczółek niemiecki 
nietylko został utrzymany, ale rozszerzał się 
szybko w kierunku północnym. Już w dru- 
gim dniu walki siły niemieckie dotarły do 
drugiej rzeki Dużego Jagla, a 3. września 
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rozpoczęto ostrzeliwać główną drogę z Rygi 
do Petersburga, jedyną linię odwrotową Ro- 
sy'n. Wobec tego komenda armii rosyjskiej 
zarządziła już 2. września opróźnicnie za- 
eliodniego przyczółka mostowego za Dźwiną. 
a atakujace tam siły niemieckie w tymże 
dniu stały już na przedmieściach Rygi od 
zachodu. i 
Przełamanie frontu rosyjskiego w tym pun- 
kcie i zajęcie Rygi stanowi nowy ważny mo- 
ment w rozwoju wypadków na wschodnim 
froncie. Jest on niejako uprzedzeniem nowej 
ofenzywy rosyjskiej, która przygotowywała 
bię w okolicy Czerniowiec. Dla frontu ro- 
SEE stanowi z2$ wielkie niebezpieczeń- 
two. Jak donoszą telegramy, obecnem prze- 
łamaniem zagrożone zostały całe Inflanty 
og Władze cywilne i banki rosyjskie 
puszczają w popłochu cały ten okręg. Ta- 
%że Rewel został uznany za zagrożony, Jest 
p duża morska twierdza rosyjska u wej- 
cia do zatoki fińskiej. Rosyanie pojmują 
tak niemiecki, jako marsz na Petersburg, 
óry już oddawna prasa koalicyi zapowia- 
ła. Jak ze Sztokholmu donoszą, rozpoczę- 
o też na gwałt przenoszenie fabryk amuni- 
i, leżących w miejscowościach między Ry- 
gą a Petersburgicm, zaś z samej stolicy prze- 
noszą się olbrzymie zakłady Putiłowskie na 
wschód. 
_ Nie można dzisiaj jeszcze stawiać obli- 
[czeń strategicznych co do rozmiarów na- 
ptępstw tego przełamania. W każdym razie 
stwierdzić można, że całą linia obronna 
Dźwiny jest zagrożona, a co zatem idzie, 
także Jakobstadt i Dźwińsk. Podobnie, jak 
Ę było w Galicyi po zajęciu Tarnopola, mo- 
ze nastąpić systematyczne zwijanie frontu 
ku południu. W takim razie musieliby Ro- 
Byanie szukać nowej linii obronnej, która 
obec braku połączeń kolejowych prawdo- 


podobnie będzie dosyć daleko na wschód; 


położona. 
2 nn 


_ KRONIKA. 


Wschód słońca o godz. 6.04 r. 


| CZWARTEK | 
Zachód „ TBV. 
Długość dnia godz, 18 m. 12, 


| 6 
Najniż, ciepłota 9'7, najw. 198. 
Eugeniusza | Prognoza: Pogoda. 


Z miasta. 


O POLSKIE DZWONY. Piszą nam: Wojna 
ołecna zniszczyła na ziemiach polskich ponad 
rtysiąc kościołów, a wraz z nimi i dzwony, któ- 
rych liczba, jeżeli się uwzględni i zarekwiro- 
wana, wyniesie parę tysięcy. Nadarza się więc 
obecnie jedyna sposobność do wskrzeszenia 
tak sławnego niegdyś w Polsce ludwisarstwa. 
Wątpić chyba nie należy, że znajdzie się Po- 
lak-przedsiębiorca lub też spółka, która podej- 
mie się odlewnictwa i wyrobu polskich dzwo- 
nów. Jeżeli tak wiele na tem polu straciliśmy, 
to wolno nam żywić przynajmniej tą nadzieję, 
że te dzwony, które na nowo zawisną na wie- 
żach odbudowanych kościołów w miejsce zare- 
kwirowanych, będą nosiły charakter polskiej 
sztuki i przez polskie firmy będą wykonane. 

Przy tej sposobności -nasuwa się bardzo wa- 
żna dla nas, a zwłaszcza dla naszego przemy- 
słu metalurgicznego kwestya. Jak wiadomo, 
wojskowość zajęła obecnie wszystkie metale 
na swój użytek. Po wojnie metale te wrócą 
na powrót do fabryk, gdzie będą przerabiana 
znowu na przedmioty o charakterze pokojo- 
wym. Jeżeli zaś dopuścimy do tego, żeby cale 
te ogromne masy żelaza, stali, miedzi, bron- 
zu i t. p. przeszły w ręce tak potężnego dziś 
kartelu żelaznego lub innych wielkich fabryk 

| zachodnio-austrvackich, to o jakimkolwiek roz- 
woju naszych fabryk metalowych w przyszło- 
ści nie może być mowy. Kraj nasz powinien 
otrzymać po wojnie taką ilość surowego me- 
talu, w jakiej partycypował przy oddaniu, 
względnie rekwizycyi i na to dziś już należy 
baczną uwagę zwrócić, aby potem nie było za 

późno. Z. W. M. 

WEZWANIE POSPOLITAKÓW Z OBSZA- 
RÓW UWOLNIONYCH. Magistrat ogłasza: Mi- 
nisterstwo etrony krajowej wydało zarządze- 
nie celem przeprowadzenia dokładnej ewidenzyi 
wszrsikich osób obowiazanych do powinności 
woiskewej w cseobańzonych wskutek ostatniej 
cfenzywy wojsk sprzymierzonych obszarach 
| Galicyi wschodniej. 

Wskutek tego wzywa się wszystkich pospo- 
Ilitaków urodzonych w latach 1865 do 1899, 
(którzy bądź już przybyli, bądź przybywają do 

Krakows z obszarów kraju uwolnionych osta- 
ltnio z poi inwazyi nieprzyjacielskiej, aby bez- 
|zwłocznie stawili się w Wydziałe V a. tutej- 
|szego magistratu celem objęcia ich ewindencrą 
po ><i obwieszczenia z 6 marca 1916, tu- 
zież ansu zawartych w. reskrypcie c. k, min. 0- 
brouy krajowej z 23 lutego, oraz celem do- 
| datkowego zadośćuczynienia powinności woj- 
skowej. Zaleca się tym wszystkim, aby we 
własnym interesie przynieśli ze sobą fotogra- 
fię do naklejenia na wydać się im mającym do- 
kumencie „potwierdzenia osoby i zgłoszenia 
się”. 

Niezastasowanie się do tych przepisów bę- 
dzie karane surowo w myśl istniejących ustaw 
i rozporządzeń przez magistrat, o ile nie zacho- 
dzi znamię czynu karygodnego, podlegające- 
go ukaraniu sądowemu. 

Zwraca się wyraźnie uwagę na to, że leży 
to we własnym interesie każdej osoby, by na 
przyszłość mogły wykazywać się każdego cza- 
su należytem „potwierdzeniem osoby i zgłosze- 
nia się”, które może ich jedynie zabezpieczyć 
przed podniesieniem jakichś wątpliwości ze 
strony organów kontrolujących. 

POGRZEB $. P. MARYANA SMOLUCHOW- 
SKIEGO, rektora Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go odbędzie się jutro o godz. 3 i pół po połu- 
dniu z kaplicy na cmentarzu. 

KOMUNIKACYA Z KRÓLESTWEM POI- 
SKIEM. Jenerał-guhernator lubelski, rozporzą- 
dzeniem z dnia 24 czerwca b. r. ustanowił na- 
stępujące miejsca przekroczenia granicy polsko- 
galicyjskiej w sąsiedzkim rucku granicznym: 
1. Granica—Szczakowa, stacya kolejowa; 2. 
Miechów— Michałowice, gościniec; 8. Proszowi- 
ce—Kocmyrzów, gościniec; 4. Nowe Brzesko— 
Cło, gościniec; 5. Sierosławice, Most na Wiśle; 
|6. Opatowiec—Ujście, gościniec; 7. Nowy Kor- 
% czyn—Borusowa, miejsce przewozu; 8. Paca- 


|niewyśledzeni dotychczas sprawcy ł zabrali 8 
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mierz—Nadbrzezie, stacyz kolejewa; 10. Roz- 
wadów, stacya kolejowa 4 gościniec; 11. Krze- 
szów—Rudnik, gościniec; 14, Tarncgród—Sie- 
niawia, gościnieć; 18. Tomaszów—Bełzec, sta- 
cya kolejowa, gościniec; 14. Hrubieszów— 
Uhrynów, gościniec; 15. Granica—Burki, po œ 
twarciu mostu w Granicy; 16. Niesiołowice=- 
Lgota, gościniec; 17. Racławice—Paczaltowi- 
ce, gościniec; 18. Szyce—Modlnica, gościniec; 
19. Zawichost—Chwalowiee, gościniec; 20. Za- 
klikówŁążek, gościniec, 

SEZON KONCERTOWY W KRAKOWIE. 
„Krakowskie Biuro koncertowe", które w u- 
biegłym sezonie zaznaczyło działalność swoją 
urządzeniem koncertów pierwszórzędnej warto- 
ści artystycznej, przygotowało na nadchodzący 
sezon szereg atrakcyjnych koncertów i zape- 
wniło sobie w nich udział najwybitniejszych 
artystów. Nowy sezon otwiera „Krakowskie 
Biuro koncertowe* w połowie września koncer- 
tem pianisty prof. Artura Schnabla, który, obok 
d'Alberta, lamonda, Backhausa, jest najświe 
tniejszym wykonawcą Beethovena i który cie 
szy się w Niemczech, Angłił, Skandynawii ł A- 
meryce sławą jednego z największych wirtno- 
zów współczesnych. Kraków będzie miał po raz 
pierwszy sposobmość usłyszenia tego fenome- 
nalnego pianisty, który niezawodnie zdobędzie 
u nas podobne uznanie, jak Backhaus. Bilety 
są już do nabycia u J. Rudnickiego, Linia 
A-B. 

SPRZEDAŻ GĘSI. Miejskie Biuro apriowiza- 
cyjne zawiadamia, że sprzedaje dziś we czwar. 
tek, & j. 6 b. m, na placu Jabłonowskich ży- 
we gęsi po cenie 13 koron za sztukę. 

WŁAMANIE. Do sklepu krawieckiego p. 
Władysława Rechowicza włamali się wczoraj 
w południe w czasie nieobecności właściciela, 


par spodni, wartości 800 kor. Włamywaczy po- 
szukuje policya. 4 e 


a 


Z Polski i ze Świata. 


ROCZNICA KOŚCIUSZKOWSKA WE LWO- 
WIE. Onegdaj — jak donoszą pisma lwowskie— 
odbyło się zebranie prezydyów wszystkich se- 
kcyj komitetu obchodu rocznicy Kościuszkow- 
skiej. Z działalności sekcyi obchodowej, która 
przygotowuje dwudniowe uroczystości we Lwo- 
wie, zdał sprawę dyr. B. Lewicki. Omawiano 
szereg kwestyj związanych z temí uroczysto- 
ściami Z sekcyi finansowej zdał sprawę dyr. 
Boziewicz, z sekcyt wydawniczej Dr Vogel. 
Jak wiadomo, rozpisano konkurs ńa nalepkę. 
Projektów na nalepkę wpłynęła ilość wcale po- 
kaś a — niestety, żaden w zupełności nie od- 
pawiada warunkom wskazanym przez komitet. 
Rozstrzygnięciem ostatecznem tej sprawy zaj- 
mia się osobna komisya. Po omówieniu spra» 
wy wydawnictw kartek korespondencyjnych, 
odznak papierowych i metalowych, które to 
prace postępują pomyślnie, zastanawiano się 
nad kwestyami wydawnictwa niemieckiej po- 
pularnej broszurki informacyjnej 0 Kościuszce, 
ro ma douiesłe znaczenie wobec zalnteresewą- 
nia się ogólnego Polską i setną rocznicą śmier- 
ci bohatera. Broszurka ma być napisana jędn- 
nie i treściwie, wydana zaś ze smakiem arty- 
stycznym. © pracach eekcyi wystawowej mó- 
wii Dr Siemiątkowski i Dr Bermacki. Sekcya 
ta porozumiała się już z szeregiem osób wa 
Lwowie i w kraju i jest nadzieja, że zgłoszenia 
popłyną obficie do gmachu Ossolineum, gdzie 
mieści się biuro. Częścią militarną wystawy 
zajmuje się prof. Rozwadowski. W końcu po- 
siedzenia pref. Cieszyński przedstawił obszer- 
ny program sekcyi odczytowej, 

KORESPONDENCYA Z OKUPACYĄ NIBE- 
MIECKĄ. „Wiadomości“ zarządu obrciu towa- 
rowcgo dla austro-węgierskiego obszaru oku- 
pacyjnego donoszą, że obecnie wolno już w 0- 
brocie pocztowym między jenerał-gubernator- 
stwem lubelskiem a warszawskiem używać ję-- 
zyka polskiego przy wszelkiego rodzaju listo- 
wych posyłkach (listach, pocztówkach, dru; 
kach, gazetach i próbkach towarów). Listy 
mogą zawierać najwyżej 2 strony éwiartkowe, 
pocztówki zaś najwięcej 12 wierszy na sze- 
rokeść, a 8 na długość. W ten sposób obwiesz- 
czenie wyższej komendy armii z 25 listopada 
1916, dotyczące dopuszczenia języka polskiego. 
traci moc swą odnośnie do obrotu z jenerał- 
gubernatorstwem  lubelskiem z Niemcami, je- 
dnak język polski dopuszczalny jest i nadal 
tylko na pocztówkach. k 

STANOWISKO SĄDÓW POLSK. WZGLĘ. 
DEM PRASY. Ogłoszona przez dyrektora de- 
partamentu sprawiedliwości tymczasowa in- 
strukcya ogólna dla sądów Królestwa Polskie- 
go zawiera pomiędzy innemi przepisy doży 
czące stanowiska prasy względem sądów pol 
skich. Jak wiadomo, w sądach rosyjskich przed- 
stawiciele prasy widziani byłi niemiłe, nietyl- 
ko z powodu odrębności narodowej i tylko wy- 
jątkowo w toku najgłośniejszych procesów 
wyznaczano im niewielki stolik, zawsze niewy- 
starczający; inaczej będzie w sądach polskich; 
instrukcya, wyrażana w powyższym artykule, 
stanowi, że na sali sądowej mieć będą osobne- 
miojsca sprawozdawcy pism. : 

PRZESYŁKA GAZET POMIĘDZY OKUPA- 
CYAMI. Ostatni „Dziennik rozporządzeń" ję 
norał-gubernatorstwa w Lublinie ogłasza prze- 
pisy o wzajemnej ekspedycyi gazet, wychodzą- 
cych w okupacyi niemieckiej i austryackiej. 
Przesyłka jest dozwolona dla wszystkich pism, 
z wyjątkiem pism zakazanych specyalnemi roz- 
porządzeniami, Urzędy pocztowe będą pobie- 
rać przedpłaty. y 

Z PUSZCZY BIAŁOWIESKIEJ. Stan zwie- 
rzyny w puszczy Białowieskiej przedstawia się 
obecnie, według obliczeń zarządu leśnego nie- 
mieckiego, jak następuje: 180 żubrów (przed 
wojną 400), 8 do 10 łosi (przed wojną 50), 400 
do 500 danieli (przed wojną 1500), 500 do 800 
dzików (przed wojną 2225), 2000 do 3000 ko- 
złów i sarn (przed wojną 5000), 2000 do 3000 li- 
sów (przed wojną około 7000). 
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nów == Szczucin, most na Wiśles 9. Sandó-| 100 MILIONÓW NA UBRANIA. Urząd „w ETN podczas 


pobytu na wakacrach: 8, 


patrzenia ludności w odzież w Berlinie zamó- |Krasnopolska, Szeszunica 6 K; A. D. 10 K; Leon 
A z] rany 753 


wił w Związku krawieckim ubrań za 50 milio- 
nów marek. Ogółem na cele zaopatrzenia ladno- | 
ści w odzież urząd ten przeznaczył 100 milionów iz wyk! 
marek. Połową tego zamówienia przydzicłono | 
Związkowi krawców. Materyałów dostarczy u- 
rząd państwowy rozdziału odzieży. Dostawcy | 
muszą pokryć koszta materyi i dodatków, oraz | Klasa II. posp. szkoły 
ponieść wydatek za opłatę robotników. W tym |: 
celu zawiązało się już Stowarzyszenie kredyto- 
we, które dostarczy majstrom pieniędzy na po- 


wyższe wydatki. 


wego. 


żdy robotnik, w wieku ponad lat 20, otrzymu- 
je tygodniowo 33 papierosy, 11 cygar i 2 pacz- 
ki tytoniu. Młodsć robotnicy otrzymują mniej. 
NIEZWYKŁY ŚLUB, W Zbrachlinie w nig 
szawskim, odbył się ślub S%letniego starca, 
obywatela m. Nieszawy, Sznajdra, a 19-letnią 
panną, Przed kilku miesiącami pan „młody“ 
pochówał drugą Żonę. ek- 
TERMINATOR W TEATRZE. Ciekawe wla- 
tło na poziom umysłowy rzemieślnika berliń- 
ekiego rzuca proces, jaki pewien introligator 
wytoczył swemu terminażorowi, którego odda. 
li), ponieważ występował w teatrze jako staty- 
sta. Chłopak sprawował się dobrze, lecz wystę- 
pował co wieczór iako statysta. Gdy majster 
o tem się dowiedział, zwolnił chłopca natych- 
miast, zatrzymał jego papiery i zażądał od jə- 
go matki 300 mk. odszkodowania. W sądzie 0- 


„| świadczył, że zawód aktorski poniża porządne- E 


go rzemieślnika i dlatego miał prawo chłopca 
oddalić, Na to jednak sąd się nie zgodził I 
skargę jego o 300 mk. odszkodowania odrzucił. 

INDYANIE NA FRONCIE FRANCUSKIM. 
„National Tidende“ przynoał wiadomość z pry- 
watnego listu, nadesłanego z Ameryki, że do- 
tąd rząd Stanów Zjednoczonych wysłał 30 ty- 
sięcy Indyan na front francuski. 

POŻARY LASÓW NA SYBERYL Jak sybe- 
ryjskł korespondent biura ukraińskiego telegra- 
fuje do Berlina wa wschodniej I centralnej Sys 
beryi szerzą się w danej chwili olbrzymie pożar 
ry lasów. Większa część lasów świsrkowych w 
okolicy Irkucka stoi w płomieniach. Pożar zni- 
szczył także olbrzymie zapasy drzewa budulco- 
wego. Na rzece Lenie, na której obu brzegach 
pożar szaleję wstrzymano żeglugę. 

WIELBŁĄDY NA USŁUGACH WOJNY. 
Z chwilą, kiedy w wojnie światowej wzięła 
udział Turcya, na uslugach armii znalazły się 
wiclbłady, a krótka praktyka wykazała, że 
zwierzęta te okazały się nader użyteczne. Pod- 
czas mobilizacył armii tureckiej zarekwirowans 
około 60.000 wielbłądów, przeznaczając je na 
wierzchowców, siły juczne ł.pociagowe. Naiwię- 
ksze usługi jako wierzchowiee, oddają zgrabnie 
zbudowane, Śnieżnobiałe wielbłądy, t. zw. hegi- 
ny. Pochodzą one z Arabii i Sudanu, a odzna- 
czają sią niezwykłą szybkością i wytrzymało- 
ścią, tak, że bywają nazywane „iskrą telegra- 
ficzną* lub „latającą gwiazdą". Bieg wielbłąda 
obliezano dawniej 4 klm. na godzinę, tak, ża 
dobry wielbłąd w przeciągu daia robił 120—150 
kilometrów. 

Nietylko szybkość i wytrzymałość nadaje 
wielbłądom ogromną wartość, ale ich spokój i 
stoicyzm. Salwy karabinowe nie robią na nich 
najmniejszego wrażenia, podczas strzelaniny ar- 
matniej zdradzają zaledwie niewielki niepokój. 
Ogromne usługi oddaje wielbłąd jako wywiado- 


wca. Ze śladów jego wnioskować można, z ja-! 


ką szybkością jechał jeździec í czy wielbiąd 
jego był zmęczony, czy nie. — Obecnie używa 
wielbłądów. także i armia angielska, 


— 
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- Zawiadomienia i Komunikaty. 


BRAK TRUMIEN. Związek stolarzy i wła- 
ścicieli przedsiębiorstw pogrzebowych w Niem- 
czech zwrócił się do rządu z podaniem, aby 
zorganizowano urząd wojenny dla dogtarczania 
trumien, ponieważ mnożą się trudności w do- 
stawie materyału, a pczatem jest wielki brak 
robotników fachowych i personalu pogrzebo- 


[i Jańhwmea Rasakno 
La NA WCOWY I SIEROTY DO LEGICISTACH. 
Dr. M. Zmięrodzki w “eiei daaa Gakzy Nsehód 


r 128% mu 'amiemia „Konaluszka” 
przez duoci pod Kierown-ciwcdt p. Heleny Sie. 
m:aczko we wili „Walerówce“ na Zutybiu myżle- 
|nickiem 24 K. ; 
NA POLSKIE ZŁÓBŃT TM, H, SINIUEWICZA. 
im. Płagosza 6 K; Leoa 
i Jadwiga Raszkowscy 25 Kor. 

NA SZKOŁY POLSKIE NA WOŁYNIU. 
ji Jadwiga Roszkewscy £5 K, 


Leoa 


REPERTUAR TZATRU IM. J. SŁOWACK, 


| Czwartek: „Pan Damazy“ J. Bliziúskiego 

(występ Aleks, Zelwerowicza). k 
Piątek: „Bolesław Śmiały" SŁ Wyspiańskie: 

go (występ Józefa Sosnowskiego). 


REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO. 
Czwartek: „Narzeczona z winobrania“ (wy* 
stęp Heleny NMiłowskiej). 
iątek po poł o godz. 3 i pół: „Pan Geld- 


"TYTOŃ DLA ROBOTNIKÓW. W kopalniach hab* A 3 e ea 
2. EC. i 3 A pozgośre ciii l. hr. Fredry. (Przedstawienie dla młodzie- 
rozdział tytoniu dla górników tamtejszych. Ka- 


| ży. szkolnej) —-wieczorem: „Róża Stambulu“ (wy* 
ki. Heleny Miłowskiej). 
; Sobota po poł o godz. 8 ji pôi „Obrona Czę- 
| stochowy* Jana z Poradowa — wiecźorem: „Ve 
jcie Fonsia“ komedya R. Ruszkowskiego. 
Niedziela po pol o godz. 3: „Królowa 
przedmieścia* K. Krumłowskiego — wieczorem 
„Cłemna plama“ komedya G. Kadelburga. 


———— A 


Nauka, literatura, sztuka. 


BIBLIOTEKA KRAKOWSKA, wydawana sta- 
raniem è nakładem Towarzystwa miłośników. 
bistorył i zabytków Krakowa, obejmuje już 58 
tomików, treści zawsze bardze zajmującej i pou- 
czającej, podanej barwnie £ przystępnie, Ostatni 
je] tomik przynosi naler interesującą pracę Wlas 
dysława Prokescha p. t „Z dziejów krakowa 
skiej szkóły sztuk pięknych", zdolną zająć nies 
tyko artystów-malarzy, leow £ tych wpzystkich, 
| którym droga jest kultura polska - u 
"4 NOWE KSIĄŻKI '.-...... . 
Ks.K.Zimmermann. „Udział duchowieńk 
stwa w pracy społecznej”. (Wydawnictwo „Nowe 
życie"). Nakł księgarni J. Czerngckiego, Kra< 
ków 1917. ow yd 

Dr Adolf Klęsk. „Poradnik dls jodnorg- 
cznych*. Nakł komisyi kraj. opłekł nad inwali- 
dami. Kraków 1917. 

Bronisław Janowski. „Z obcych niw“, 
Kartki z podróży rolniczych po Europie. Serya 
L Nakł komitetu c. k. gal Tow, gosp. Lwów 
1917. 

Bronisław Kutrzeba. „Królestwo i Ga- 
licya. Uwagi z czasu wojny*, Tow. wydawnicza 
w Warszawie. Warszawa„Kraków. 

„Das Kónigreich Połen vor dem 
Kriegoe (1815—1914)"'. Zehn Vorträge ge: 
halten in Wien im Mär 1917. Eingeleitet u. 
herausgegeben vom Vorsitzenden der freien 
Vereinigung Dr Ludwik Ówikliński, Wier 
u. Leipzig 1917. mah i 

Ks Andrzej Huszno.**,Syn człowieć 
czy. Nakł. autora. Kraków. 1917. - 

Roman Zawiliński „Życie a szkoła”, 
G. Gebethner i Sp. Kraków 1817. 

„Wojna światowa a Ślązacy”, To 
mik Il. (Biblioteka Związku ludowego). Fry: 
ształ, 1917, 
| Stefania Bojarska. /„Nasz doroboz 


Z PZA DT e RZE ZE OOOO O OR E TZ O Z ZZA E E 


kulturalny“. (Galicya), Wyd. księgarni „Kroni: 
ki rodzinnej". Warszawa, 1917. 

I. Kosmowska. „Narcyza Żmichowska I 
ientuzyastki", Wyd. księgarni „Kroniki rodz. 
| Warszawa, 1917, 

Ks. A. Pyrowski. „Co czytać?“ Katalog 
informacyjny. dla maturzystów, „Kronika rd 

dzima“. Warszawa, 1917. 

O. A. Sertillanges, „Myśl przewodnia 
polityki chrześcijańskiej", „Kronika rodziona”, 
Warszawa, 1917. ć à 

Ke. Dr Cz. Sokołowski „Problemát 
inawrócenia w najnowszej powieścć Żerąmakia+ 
go“. „Kronika Rodzinna, Warszawa, 1917. 

Dr Fr. W. Foester, „Młodzież a wojna 
wazcchświatowa* (przeł M. Skirmuntówna) 


j|.„Kronika rodzinna”, Warszawa, 1917. 


Jan Koprowski. „Ogrodnictwo jaka 


Z OKAZYI 25-LETNIEGO JUBILEUSZU „MU- | dźwignia dobrotytu narodu”. „Kronika zodzin 


ZEUM WYNALAZKÓW I c 
WIE o ; redakcya „Dźwipni” na cele tæ 
gok muzeum cząść dochodu z 


wydanych przez się 
iążek oraz nowości towaro 


np. su- 


szarki domowe, „polskie aan nd Oemnik no-| Wiadomości 


wości towarowych i broszur oraz powieści otrzy- 
maó mogą zamawiający bezpłatnie za zgłosze- 


HANDLU* WE LWO-|na*. Warszawa, 1917. 


gospodarcze. 
O ZUŻYTKOWANIE TORFU. Wiedeński 


niem się pod adresem: Redakcya „Dźwięni! wej Fremden-Blatt“ przynosi wezwanie min. woj: 


Lwowie, ul. Chorążczyzna l. 5. 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE, i 


UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO ku czci Ser- 
ca Jezusowego w kościele SS. Wizytek odbę- 


lny do właścicieli torfowisk i fabryk, chcących 
(|przerabiać wiókna torfowe, o natychmiastowe 


zgłaszanie się. Jak z tego ogłoszenia wyniki 
nosi Się ministerstwo wojny z zamiarem wyzy 
gkania torfu do przemysłu włóknistego. Ponioł 


dzie się 7 b. m. w piątek od g. 4 do 4 1 półpo| waż pomysł wynalezienia włókna torfowegą 
południu, na które Straż honorowa Serca Je- |należy do Polaka, głośnego niegdyś Szczepu 
zusowego członków i pobożną publiczność go-jnika, przeto dziś rzecz ta powinna być wyzyą 


rąco zaprasza. 


SKŁADKI ZŁOŻONE Wi ADMINISTRACYI 
„GŁOSU NARODU, 


NA PRZYTULISKO WETERANÓW. N. N. 6 K. 

NA LEGIONISTÓW INTERNOWANYCH 
SZCZYPIORNIE. Helena Wieczorek w Rabce 12 
K: Zofia Bartynowska z urządzonego przez Kółko 
dzieci przedstawienia na Pędzichowie Nr. 12, 26 K 
20 hal; Adam Żmudziński radca Sądu kraj. w Ry- 
manowie 100 K; złożone przez p. Józefa Dresslera 
z Klimkówki; A. B. 10 K;Dr. Michał Maciejowski 
w Bieczu 220 K złożona przez mieszkańców gmi- 
ny Biecz; Aleksandrostwo Szczepańscy 20 K; Le- 
on i Jadwiga Roszkowscy 25 K. 

NA K. B. K. Kółko rolnicze Bachorzeo 50 K; 
z czystego zysku ze sklepu; Dr Mieczysław Kraw- 
czyk 20 Kor. zamiast wieńca na trimnę śp. Kazi- 
mierza Kadena; Prof. Władysław Michalski 10 K 
zamiast wieńca na trumnę śp. Adama Friedberga, 
ucz. IV kl. szk, real. w Wieliczce; Gorgoniówna 


skana również przez polskich przedsiębiorców 
zwłaszcza, że na ziemiach naszych znajdują 
się w wielkich ilościach torf, do tega celu sią 
nadający, szczególnie z Nowotarszczyzny i z 04 
kolie Czamczo Dunajca. Wiele wagonów teg i 
właśnie torfu wywieziono do Wiednia dp fabry«i 
ki, prowadzonej swego czasu przez Szczep 
nika, : 

„CZASOPISMO GÓRNJHUTNICZE“ w zej 
Szycie za czerwiee zawiera treść następującą 
Przyszłość polskiego przemysłu solnego (dokoń4 
czenie): inż. E. Windakiewicz; Pożar na kopalni 
| „Koszalew* Tow. francusko-włoskiego dẹ 
browskicn kopalń 12 VIH 1914: Fr. Zaleskij 
Obliczenie grubości muru tam kopalniany chł 
Tuż. Jan Naiurski; Znaczenie i trudności prze 
mysłu gazowego: Inż. Mieczysław Seifert; S 
cya VIII górniczo-nutnicza w Dąbrowie Góą 


7 K: B, T. 10 E: Jerzy Jaworski 20 K; Dr. Solecki | niczej. Rys historyczny; Krajowa Tow. naftoj 


100 K; Apteka K. Wiszniewskiego razem z 
nalem DK zamiast wieńca na trumnę śp. 


rao- | wo; Wspomnienie pośmiertne: (A. p. Tadeuszą 


Harajewicza); Dyplom Syndykatu dzienniku 


| Weissa aptekarza, s 
DIA STARUSZKI JULII H. Bolesław Żardeck |zy krak. dla Henryka Sienkiewicza: Rys, Tadi 
5 K; Ks. Grygiel 5 K; A. B. 3 K; Ka. J. Pustlnik | Harajewiczi Sprawy bieżąca. 


1 K; Franciszką Iłukiewicz 5 Kor. 
NA GŁODNĄ LITWĘ. Edward Kubalsk 8 K; 


NT. 220R 


Biuietyn austro-weglerski. 


Wiedeń, dnia 6. września 1917: 
Urzędowaie ogiaszają d. 5. września 1917: 
Wschodni teren: 
W ohręhie sit bojowych austro-węgierskicx | 
nie było żadnych szczególniejszych wyda: | 
ZN, 
Włeskł teren: | 
HO9.ty dzień jedenastej bitwy nad Soczą! 
Wypełniły ciężkie krwawe walki. Kolo Mo- 
dani nasze wojska atakowe w posuwaniu Się | 
Ńaprzód zderzyży się z głęboko uczłonko- | 
wanym włoskim atakiem i zatrzymały go. 
Cztery daisze ataki odparto. 


Monte San Gabriele od wczoraj rana jest | 7104UY 


ponownie ptnkteinm środkowym napadów 
wzmożonych de największej gwałtowności. 

ieprzyjaciel szturmuie ciągle na nowo 
szczyt skałny, który ponownie dostał się w 


Jwa do tej chwili z niezmniejszoną siłą. 
Koło Gorycyi Włosi wykonali kilka nada- 
Femmych uderzeń. Przedsięwzięcie naszych 
wojsk, podjęte kolo Selo i Medearza dla po- 
prawienia stanowisk, rozpętało na całem pia- i 
skowyżu Krasu gwałtowne starcia. Wszyst- 
kie ataki, podjęte przez przeciwnika, złamały 
się dzięki wytrwałej postawie naszych do- 


3 


= r l lsowcj donoszą: Włoska widownia wojny: |jennymi. Humuńscy posłowie parlamentarni 
jego ręce, a wkrótce potem nasza SIAWRA | Krwawe i zacięte walki, jak nigdy jeszeze chcą rosyjski rząd i szeroką opinię pubii- |; 
piechota znowu odebrała go. Walka prowa-; szajajy tiġ o posiadanie Monte Gabriele. — | czna bozwzględnie informować o sytuncyi w 
'dzona z obu stron z największą zaciętością | Wczoraj wieczór Włosi ratih masy wojsk | Mołderwić, aby rząd rosyjski poświęcał wię- 


„GŁOS NARODU" Z dnia 6. Wizen TST? TOK 


= i . . 
wodów wojskowych ewakuowano z władz'wa, któremu poruezono organizacyę 0So- 
cywilnych i banków. bnych korpusów wewnątrz Rosyi. 


NMBASADOROWIE ROAŁICYJ - i poja BRAK ŻYWNOŚCI W ROSYI. 
Wiedeń. (Telefonem). Do Sztokholmu na-| Berno. B. kor. Matin“ donosi z Peters- 
deszła wiadomość, że reprezentanci dypło-.burga: Na froncie południowo-zachodnim 
ratyczni koalicyi opuścili Petersburg i prze-! wojska cierpią na brak mąki i armie wkrótce 
łeśii cię ao Morky. pie pala RU R R otrzy- |szezególniej odznaczył się w walkach koło 
a = M mali wskazówki rekwirować mąkę, ewen-; Magury i Casimilui. Cesarz zaszczycił roz- 
PANIK AVV SN . ituslnie przy użyciu siły. w” m Tu mową wielu oficerów i żołnierzy i za pośre- 
Wiedeń. (Telefonem). Wiadomość o zaję-; Amsterdam. B. kor. Do „Handolsblad" do- | dnictwem deputacyi, które przybyły, pole- 
ciu Rygi nadeszła do Petersburga późnym ;: nosi „Bx-Change Telegraf“ z Petersburga: | cit wojskom walczącym między NA sul. A 
wieczorem. Nie ehciano zrazu wierzyć jej} W Rosvi wybuchł wielki kryzys żywnościo- Putną wyrazić sordeczne pozdrowienia i 
gdyż nie umiano sobie wyobrazić, dlaczego | yy, Ww Petersburgu starczy chleba na 2 do 8 gorące podziękowanie. Następnie udał sie 
nastąpiło tak szybkie opróżnienie miasta. |qni, Także w Finłandyi brak środków Ży- | cesarz przez granicę na terytoryum. rumuń- 
Widowiska w teatrach przerwano i teatry wności. skie. W południe powróci drogą Oitoz ku 
zamknięto. Od chwili zajęcia Warszawy nie, „czeozina di GN Bad Tusnad. Po drodze zwiedził monarcha 
anował Petersburgu tak przygnębionyj ROZPRZĘŻENIE W RUMUNII. Sed R ae A > 
panował w : À ON A d aaa Siawno pieczary sierczane w Bigszard, Na- 
nastrój. W mieście powstala panika. Wieliej Berno. B. kor. £ peeyainy sprawozdawcą stąpiła podróż równiną | wszyst- 
ch rodzin opuszcza pospiesznie Pe-.,N. Züricher Ztg“ Gonosi z dass, że poio- ista miejscowości przygotowały się do naj- 
żenie w częściach kraju nie obsadzonych serdeczniejszego przyjęcia monarchy. Mae 
1. przez nieprzyjaciela, jest fatalne. Dezercya ; deję sromadziii się wieśniacy, aby powitać 
Walka o szczyt M. Gabrieie. ji włóczęgostwo żołnierzy rosyjskich oddzia- | oswobodziejcia Siedmiogrodu. Gdzie było 
żywa demoralizująco. Ludność cierpi głód lit niodlinen. pojawiły się deputacye woj- 
zupelnie nie interesuje się wypadkami wo- skowe, z któremi monarcha rozmawiał. — 
Szczególnie był cesarz wadowany spotka- 
tych żołnierzy, którzy pod jego ko- 
mendą wałczyli į odznaczyłi się. Cesarz nie 
ustąwał w zapewnieniach, jak bliskimi je- 
go sereu są bohałerscy szekiorzy. Wiecze- 
rem stanął cesarz w Gik *orreda, gdzie 


= . . . 1 , . > 
władze, duchowieństwo i =! »ść zgotowa- 


bram tryumfalnych. „Wszędzie witała ona 
monarchę burzliwymi okrzykami .eljen!*. 
W obszarze Lasmezoe cesarz odbył przegląd 
licznych deputacyi wojskowych. Zaszczyt 
wystawienia kompanł hororowej przypadł 


> 


. 
14 
da. 


terzburg. 


Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra- 


do ataku, Wśród ka Aya rk ar b mg 'cej, niż dotąd uwagi sprawom rimuńskim. 
im dotrzeć do najwyższej kopuiy Monte Ga- 

Kriśie.s Nasta Ponitaiska perhoa zepehne- ARESZTOWANIE KSIĄŻĄT. r 
ła ich kontratakiem i wyparla ich ku zaeho-| Petersburg. B. kor. Dzienniki donoszą, że 
dowi. Aż do wczoraj wieczór walka na|rząd w związku z wykryciem spisku w Mo- 
szczycie góry ważyła się to w tę, to w Owąjskwie zarządził, żeby wielcy książęta Mi. 
strone. Jedna fala ataku wysuwała Wło-|chał Aleksandrowicz i Paweł Aleksanźśro- 


ów ku górze, fala przeciwna idąca odnas|wicz zostali uwięzieni w swych mieszka- ; 
Mare na dół W końcu zostaliśmy pa- | niach. Kanclerz Rzeszy 0 pr ocesie Stchomlinowa 


tąd nastąpił odjazd. 


przez dekorowanie miejscowości É stawianie | 


82 pułkowi piechoty Szezlerów, który | 


ły mu niezwykłe serdeczne przyjęcie., Stam- 


i góry i zepchnęłiśmy nieprzyjacioła aż 


Ewiadczonych w wojnie obrońców Krasu. | z, dolnego stoku. Mimo to mieprzyjaciel a- 


1180 włoskich oficerów i przeszło 4000 żoł- | +akował dalej. pra pe: 1 boa 

| ze ręce. 0-| Noo była spokojna. got ra 

ej o ami med początku znowuegwsitownai bitwa. Nasze linie przy- 

a a 36.000 żołajerzy. Tryest ata- tykające od północy i od południa do Mon- 
d . 


; te Gabriele stały wczoraj i dziś pod cię- 
kowali włoscy lotnicy dwa razy. ikim ogniem artyleryi. Także tam odparli- 
Szet sztabu generalnego. 


śmy nieprzyjaciejskie ataki zupelnie. Cię- 
° żka artylerya nieprzyjaciciska ostrzeliwa 
Wydarzenia na morzi. obszar bojowy Monte Gabriele na przestrze- 


ni sięgziącej daleko w tyt. Ataki koło St. 


DOBROWOLNA DEGRADACYA 
OFICERÓW. ń j 

Berno. B. kor. Rosyjska korespondencya 
rasowa donosi z Petersburga: Główny wy- 
dział związku oficerów armii i marynarki 
donosi, że wielu oficerów wniosło do zarzą- 
du wojskowego podania o degradacyę, po- 
nieważ teraz podwładni żołnierze odmawia 
lja im często posłuszeństwa i zaufania, zaś 
ina stanowisku prostych żołnierzy, oficero- 
| wie spodziewają się łatwiej pozyskać to zau- 


W nocy z 3 na 4 bm, większa itość nieprzy- | Catarina i Grassigna cdnaniśmy łatwo. — | fanie. 


tğacielskich lotników obrzuciła Pola około 100 | Ataki koła Fajti Hrib i Kostaniewicy rozbi- 


SPRAWA SZKOLNA W ROSYI. 


Berlin, B. kor. Dyrektor Biura Wolffa, 


„| Mantler, przyjęty był przez kanclerza Rze- 


Szy, Który, mówił o odkryciach w prosvosie 
Suchomlimowa i zaznaczył, że nadają sią one 
do tego, aby sprostować sąd. opinii europej- 
skiej i pozaeuropejskiej oNiemcach i zupeł- 
nie zniszczyć legendę o niemieckiej winie 
w wojnie. Gdyby rząd amerykański, odpo- 
wiadając na notę papieską, był powiadomia- 
ny o onych zeznaniach, byłby przecież inaF 
czej ją ocenił Kto wybmł porę do wojny, 
jest teraz stwierdzone w sposób nieodwołąl- 


ny. i 
Następnie Kamcieni Rzeszy. przedstawił 


bombami, które w mieście wyrządziły trochę 
szkód prywatnych. Mały skład słomy poza 
miastem stanął w płomieniach. Objekty woj- 
skowe doznały tylko drobaostkowej szkody. 


| się włoskim atakiem. Zdebyliśniy trochę 


ły się o bohaterstwo naszych wojsk. Pod 


O 0 ak spotkał się z poczynającym | Wiedeń. B. kor. Ukraińskie biuro donośt | działalność rosyjskiej partyk wożsicowej, 


‘ze Sztokholmu: Według „Rjeczy* radą | Podjudzającej do wojmy; 8 dodał, że słowo 
“szkolną św. synodu w zgodzie z zarządze.- | honoru generała Sanuszkiewicza dędzie ży- 
(niem rządu tymczasowego co do szkół ko-|ło m historył Właśnie nadesłana depesza 
ścielnych nakazała natychmiastowe odda-| ówczesnego niemieckiego! attache wojsko- 


terenu i poprawiłiśmy nasze stanowiska. 
Prócz tego wzięliśmy do niewoli 100 ofice- 
rów i 4800 żołnierzy. 


IW ludziach nie było strat. 
Komenda foty. 


LJ e - e 
Biuletyn niemiecki. 
Berlin, dnia 6. września 1917. 

Wielka główna kwatera ogłasza dnia 5. 
września 1917: 

Zachodnł teren: 

Grupa ks. Raprechta: 
działowa na wybrzeżu i od lasu Houthoulster | 
mał do Deule rozprzestrzeniła się, stała się 
pystematyczniejszą i silniejszą. Dotychczas 
nie było akcyi piechoty. 

Grupa następcy tronu: Także przed Ver- 
dun na zachodnim brzegu Mozy walka ognio- 
iar cały dzień znacznie się spotęgo- | 72 Rochester, zaś w powiecie Chatham 12 do 

i trwała takie w nocy. 14 bomb. Szkoda w prywatnej własności jest 

We dnie i w nocy bardzo ruchliwa akcya |niewiclka. 4 osoby zostały zabite. Jedna z 
fotnieza, wiele rzutów bombami. Z oddało-| bomb padła na kasarnię marynarki, War- 
nych celów skutecznie zaatakowano bom. |Sztaty okrętowe nie uległy uszkodzeniu, 
bami: Dover, Boulogne, Calais. Ustrzełono ZWYCIĘSTWA LOTNICZE. 

22 nieprzyjacielskich samolotów. Porucznik| Berlin. B. kor. B. Wolffa Znany lotnik, 
Moss strącił swego 39-go przeciwnika, jrotmistrz bar. Richthofen zwyciężył swoje- 
b go 60-tego przeciwnika. Znany lotnik, po- 

m A Wschodni teren: rucznik Müller, który niedawno ustrzelił 

Grupa wojsk ks. Leopolda bawarskiego: |swego 2T-go przeciwnika otrzymał order 
Nasze operacye na wschód od Rygi rozwi- | pour le metite. 
męły się dalej według planu. Wzięto Dźwi- WŁOSI RADZĄ. a 
nonjście. Najcięższe działa wybrzeżne (do Lugano. B. kor. Włoska rada ministrów 
80.5 cm. kalłhru) wpadły całe w nasze ręce. (zajmowała się, jak donoszą dzienniki, naj- 
Na północny wschód od Dźwiny dotarliśmy | nowszą Sł wojskową A b ne 
i ałtyckiego. Prze im i rosyjskim, a prócz 1 
waże — Ma. Na 2 R aprowizacyi WRP cz punktu wi- 
zniesiono rosyjskie tylne straże, Które się dzenia politycznego, lecz techniczne- 
iam trzymały. Nieprzyjacieł eofa się dalej] 
Lu północnemu wschodowi. 

Od Dźwiny aż do Dunajn nle było zresztą 
większych działań bojowych. 

Front macedoński: Nie było zmłany 8y- 


Atak lotniczy na Anglię. 


Londyn: B. kor. B. Reutera. Angielskie 
sprawozdanie admiralicyi donosi o ataku 6 


tham. Zabita 1 osoba, 6 rannych. 


natki, a 86 zostało rannych. i 
Londyn. B. kor. Piuro Reutera. Przenika- 
jące krzyki przebudziły wczoraj w nocy mie- 
szkiców Chatham, Rochester, Gillingahm i 
okolicy. Zauważono nieprzyjacielskie apara- 
ty lotnicze, które rzuciły dwukrotnie bomby 


65.000 TON ZATOPIONYCH. 

Berliin. B. kor. Urzędownie. Lodzie pod- 
wodne mocarstw centralnych na morzu 
Śródziemnem, pracowały znowu skutecznie 
t zatopiły 16 parowców o pojemności blisko 
tnacył. jama teg Pięć waztościowych paroweów 
Pierwszy j : dorit, VIYTACHA strzałami z ubezpieczonej drogi 
y E mit Luden d | w camna dni austro-wegierska łódź pod- 
Wieczorny biuletyn niemiecki. |, z” m : porucznik okrętu linio- 
J AP B. T A Wolfa, Na WSCHO- | ow 

zie Niemcy dotarli do okolicy Hinzen. e > 

T aii Wrzenie w Rosyi, 


nad gościńcem i kox do Wenden. 
Berlin. B. kor. Biuro Woltfa, wieczorem: 
Walki artyleryi we Flandryi i pod Verdun. KIERENSKIJ PRZECIW KORNIŁOWOWI. 
Atak lotników naszych w nocy na Londyn| Wiedeń. (Telefonem). Według prywatnych 
miał powodzenie. Na wschodzie rosyjska ar-| wiadomości, padeszłych do Sztokholmu z 
mia XII znajduje się w szybkim odwrocie. |Petersburga, przeciwieństwa między Kieren- 
Po zd _ |skim a Kornitowem Sak formę ea 
o z i i tej walki, Kierenskij usiłuje przeciw Korni- 
Wiedeń. | oby CHI Ry Si. . iwowi podburzyć radę rob.-żołnierską, roz- 
; (Telefonem) Pisma wiedeńskie | powszechniając wiadomości, że on jest po- 
WUonoszą z Kopenhagi, że prasa rosyjska za-|woderr masowych straceń w wojsku. Oto- 
mieszczą obszerne artykuły o upadku Rygi |czenie orniłowa tworzą oticerowie, nieprzy- 
I domaga się, aby rząd pociągnął do odpo- |chylnie 'sposobieni wobec Kierenskiego. 
jwiedzialności komendanta wscho- 
ZM!’ Z W GABINECIE ROSYJSKIM. 


am; frontu 
dniego za łatwe oddanie miasta. 
NZYWY Petersburg. B. kor. Kierownik minister- 
Rich NR PRAĆ, NIEMIECKIEJ. stwa wojny Sawinkow został mianowany 
zw y dziennik „Morning- | przy zachowaniu dotychczasowego kierowni- 
ctwa ministerstwa wojny, kierownikiem mi- 


gt” otrzymał Z Rosyi wiadomość, że cały 
szar między Rewlem a Witebskiem z po-:nisterstwą marynarki, na miejsce Lebedie- 


nie wszystkich szkół klasztornych i kościel- 
nych ministerstwu oświaty. 1 


KIERENSKIJ ŻYDEM. : 


wego w, Petersburgu oświadcza, że slowo 
honoru rosyjskiego szała sztabu generalne- 
go wyraźnie odnosiło się do tego, $ż do dn. 
29 lipea popołudniu nie wydano jeszcze ża- 


Wiedeń. (Telefonem). „Acht Uhr Blatt" | dnego rozkazu mobilizacyjnego. Właśnie 


prawoslawiB. 


Proces Suchomlinowa. 


Petersburg. B. kor. Dnia 8. bm. W proce- 
sie Suchomlinowa generał Manikowskij, by- 
ły podsekretarz stanu w ministorstwie woj- 
iny, w początku wojny komendant Kron- 
jsztadu, zeznawał, że brak amunicyi był tak 
i dotkliwy, iż z najważniejszych twierdz za- 
ezęto zaliczkowo zabierać wielkie ilości a- 
,municyi, przez co siła bojowa stałych pun 
iktów zmniejszyła się, Było to błędem. Su- 
;ehomlinowa, który nie pojął ani doniosłości 
wojny, ani jej technicznego charakteru. 

Liczni inni świadkowie podawali szczegó- 
ły o gospodarce domowej Suchomlinowa, 
która pochlonęia znaczne sumy. 


| Sojusz amerykańsko - japoński. 


` Berlin. Z Hagi donoszą do „Taegliche 
Rundschau“, na podstawie dobrych infor- 
maucyj, że toczą się obecnie miedzy koxi- 
cyą a Stanami Zjednoczonymi rokow: 


| mające na celu porozumienie się Ameryki z | rozwoju. j $ 


Japonią w sprawie polityki w Azyi wscho- 
dniej. Podobno Stany Zjednoczone w za- 
sadzie godzą się na uznanie wpływu japoń- 
„skiego w północnej Mandżuryi, w Chinach, 
M Syberyi, jakoteż w Kiaoczau i w Szantu- 
nie, w rozmiarach, jakie okażą się w chwili 
zakończenia wożny. Osobny układ ma być 
zawarty w sprawie przewiezienia armił ja- 
|pońskiej ł amerykańskiej do Chin. Zatem 
[spodziewane jest zawarcie sojuszu wojsko- 
wego, 5 


i są żydami. Tyizo Kierenskij przeszedł na | nieprzyjaciek zbroił się siwapiwie. 


l : 13 yn. donosi, że Kier ij ma dwóch braci, kt i ia: kańczo 
niemieckich samolotów na Anglię. Simote- | ,£ enskij „którzy | Niemcy miano oszukańczo utrzymywać w 


ty przyleciały nad Hatham i rzuejły bomby 
na Isie of Tanet oraz okolica Sherness Ils- 
Szkoda ; 
mażeryalna mała. Angielskie Sza pod- b 
alj ścig, ale bezskuteczny. Parlamentar- į; 
| pea Zakk a admiralicyi donosi, że podczas 
tego ataku poniosło śmierć 107 ludzi mary- 


żyją w poł. Afryce w Johannesburgu. Jeden | ufności ! wprowadzić je w blad propozycyar 
iz nich jest kowalem. Pochodzą oni z Rygi| mi haskiego sądu wojennese. podczas gdy 


rząd miomiecki, ani miemiecki naród, we 


Íl wzajemnej miezłomnej wiemości oddany 
Y swemu zwierzchnikowi państwa, ani wów- 


czas, ani w żadnym innym czasie nie żywił 
przypisywanych mu zachcianek zdobyw- 
czych i władczyc!:, gdyż w ciągu 43 lat po- 


kojowych byłby się chwycił sposobności | 


walki w mniej trudnych okolicznościach, 
nadarzających się niejednokrotnie. Nie inne- 
go, jak tylko niecna wola zbrodniczych nie- 
przyjacielskich podżegaczy do wojny, wpę- 


"| dziła mas w krwawą walke obronną o życie 


i wolność. W tej prawdzie historycznej, po- 
twierdzonej obecnie na nowo przez Sucho- 
mlinowa i Jantwszkiewicza, mie zmisni ni 
czego żadna amerykatiska nota i żadna nn- 
ta także w niczem nie ząchwiaje naszej sil- 
nej woli, by w wiernej łączności między 
tronem, rządem i narodem wywalczyć ten 
cel wojenny, o który nasi bohaterowie już 
przeszło 3 lała wstezą £ krew przelewa ją, 
mianowicie o strzeżenie naszego świętego 
prawa, by Niemcy utrzymać w całości i u- 
trzymać swołxdę ich dalszego pokojowego 


Sprawa wydalań. 


Wiedeń. (Telefonem). Na wczorajszem po- 
siedzeniu rady gminnej Wiednia burmistrz 
dr Weiskirchner w adpowiedzi na zapytanie 
radnego Philipa oświadczył, że w: Wiedniu 
znajduje się około 260.000 poddanych wę- 
gierskich, których możnaby w ten sam spo- 
sób wydalić, jak to czynią w Budapeszcie. 
Burmistrz zwróci sią w tej sprawie do pre- 
zydenta ministrów z zapytaniem, czy dopu- 


;'DYMISYA GABINETU FRANCUSKIEGO. |szczalne jest wydalanie poddanych zaprzy- 
|! Wiedeń. (Telefonem). Pisma wiedeńskie |jaźnionego państwa. 


donoszą z Genewy, że „Matin* otwarcie już 
pisze o przesileniu ministeryalnem. Wszyscy 
ministrowie podal się do dymisyi, Ribot je- 
jdnak nie ogłosił jeszcze dymisyi gabinetu, 
gdyż porozumiewa się ze stronnictwami 0 
utworzenie nowego rządu. f 


| A O | 


Podróż cesarza na front. 


Człk Szereda B. kor. Dnia 4 b. m. Ce- 
sam Karol bawił dziś na froncie wojsk ge- 
.nerał-pułkownika arcyksięcia Józefa, zwłar 
„SZcza u wojsk, które szczególniej odzna- 
czyły się w walkach koło Moguny, Cazimi- 
lui i oraz na wzgórzach Tinzulo- 
kna. Cesarz stanął rano w Kordi Vazarhe- 
ly, gdzie zgłosił się komendant frontu wojsk 


| dant armi goa i arcyksiążę Józef, komen- 


ant armii gen. pułkownik Rohr i komon- 
| dant grupy armii gen. piechoty v. Gerock. 
, Stąd nastąpił wyjazd przea kotlinę Harom- 
iszek ku grzbietowi Oitoz. Ludność, tuż 
przez przybyciem monarchy zawiadomiona 
jo tem, w ciągu nocy pracowała nad tem. by 
|radości z powodu odwiedzin dać PRA 


Sprawę dowozu ziemniaków z Galicyi po- 
ruszył radny Spalowsky, który ostro wystą- 
pił przy tej sposobności przeciw wychodź- 
com z Galicył, bawiącym w Wiedniu, zwła- 
szcza przeciw żydom galicyjskim. Twiordził, 
że oni właśnie przez wykupywanie środków 
żywności powodują ich drożyznę. Należało- 
by podjąć akcyę usunięcia z Wiednia żydów 
galicyjskich, którzy dła Wiedeńczyków stal 
się już dawno ciężarem. Domagał się, aby 


prezydyum podjęło energiczne kroki celem || 


usunięcia z Wiednia żydowskich uchodźców. 


Dr Weiskirchner przyrzekł w tej sprawie || 
energiczną akcyę. a zarazem zaznaczył, że |8 


spodziewa się, iż rząd okaże dosyć energii, 
aby zakontraktoware w Galicyi dla Wiednia 
3000 wagonów złemniaków istotnie zostały 
dowiezione. ~ 

Wiedeń. (Telefonem). Z Budapęsztu do- 
noszą, że minister spraw wewn. Ugron o- 
świadczył wobec dziennikarzy, że rozporzą- 
dzenie jego, dotyczące wydalań obcych ma 
podstawy prawne. Jeśli jest mowa o We- 
grach, żyjących w Wiedniu, to można ich 
wydalić, ała nie znaczy to, aby Węgrzy nie 


mogli bronić sie przed brakiem Środków żu! 


mim 


dnia minister nie bedzie się snierał, 


W sprawie resjamacyi wojskowych. 


Wiedeń. D. kor. Funućvonaryuszów pry- 
wanych Jusiytucyi I przedsiębiorstw, dalej 
osoby prywatne, które jako kierujący.i wa- 
żni funkeyonarfusze przez koimisyę superre« 
wizyjną (Uebezprifnngskommission) przy mis 
nisterstwie obrony krajowej zostały w publi< 
cznym interesie uwolnione z terminem (z doś 
datkiem „dalsze uwolnienie możliwe jest wj 
razie niezdatności do służby frontowej”); 
muszą się na miesiac lub dwa przed upływem 
uwolnienia poddać wojskowo-lekarskim o< 
giędzinom przy najbliższej wojskowej właś 
czy ewidencyjne: w celu stwierdzenia s 
pnia zdatności wojskowej, jeżeli się chce ici 
nadal uwolnić. Władzom ewidencyjnym pos 
lecono jak najrycklej załatwiać ođnośre po- 
dania i pisemnie powiadamiać proszące in- 
stytucye o wyniku oględzin. Ten wynik o- 
ględzin należy w oryginale dołączyć do no“ 
wych próśb o zwolnienie, względnie do ar 
kuszy ewidencyi zwolnień. Dzięki temu ma 
się możność, żeby takich terminowo zwole 
nionych w razie ich niezdstności do front 
ia prośby o dalsze zwolnienie nadał 
zatrzymać u siebie, w razie zaś, gdyby ich 

uznano za zdatnych, można się postarać 
iwcześnie o ich zastąpienie. y 


emee aeai e 


Wiadomości telegrafigzne. 
||. PODWYŻSZENIE TARYFY, 

: ADWOKACKIEJ. Lu. "== 
„Wiedeń. B. kor. W jutrzejszym sDzłernt= 
|ku ustaw i rozporządzeń” i w „Wiene: Ztg'j 
: się rozporządzenie ministerstwa spram 


wiedliwości z dnia 31. sierpnia, dotyczące 
podwyższenia taryfy adwokackiej. Pozycya 
taryfowe co do honoraryum zawodowego (z 
wyjątkiem należytości za przechowanie), dać 
lej pozycye, tyczące się wynagrodzenia we: 
dług czasu, podwyższono okrągło o 25% 
pozycyć© co Co wynagrodzenia za jazdy Okrą. 
gło o 80%, za strawne (z wyjątkien: noci 
gowego) i zs manipulacyę okrągło o 50% 
Dla spraw spornych do 100 K pozostaje do: 
tychczasowa taryfa niezmieniona. Podwyżkę 
stosować się ma od czynności adwokatów, 
i ich kancelaryi, wykonanych od dnia 15. 
yrzoeśnia 1917.' 


a SKAZANIE PACYFISTY., 


Londyn. B. kor. B. Reutera. Morel, o Et 


rego aresztowaniu już donoszong, został 
skazamy na 6 miesięcy, więzienia. 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA" 


HOTEL FRANCUSKI. Ekse. Durski Karol € 
Preszb. Starczewski Stanisław za Lwowa; 
Witold Świerczewski x% Kazimierza Wielkiego: 
Bruno Daszewski z Załuża; Ks. Ignacy Kowals 
z0 Skalbmierza: Witold Borzemski z linian; Dd 
Kazimierz Jarosiewicz z Lublina; Dr Floryan Kẹ 
piński ze Lwowa: Jan Artwiński z Kliszowa; An- 
toni Kamocki z Posiłowa; Janina Ruszcryńska ż 
Lissy; Tadeusz Przyłuski s Zarudzia; Jan Piotro 
waski z Warszawy; Inż. Jan Tyrała ze Lwowa. ~ 


WACŁAWA GRABIANSKIEGO 


PIEKŁO 


__.* (SZKICE Z WOJNY). ù 
REED in É =" 
rzed moslem. — Piekło. — Jedna noc. 
więty Boże, Święty mocny. — Pan i pies. J 
Przestępca. — Stajenka Betlejemska. -- Matka. 
mierć. — Szpieg. 
Cena koron 3:50. __ 
Do nabycia we wszystkich księgarniach 


NADESŁANE. 
U 


Administracya „Głosu Narodu* sprzedają 
książkę na miejscu, oraz 
wysyła za zaliczką lub po nadesłanig 
należytości. 


aż 
ADWOKAT Dr. BANACHOWSKI 


w Wadowicach 
poszukuje koncybienta. 


KURS PRZYGOTOWAWCZY otwartym zał 


sfał przy seininaryum im. św. Rodziny ul. Pęj 
dzichów 13. Przyjmuja się nezenice na podst 
wie egzam. z &tej pospolitej. Wpisy, do kończ 


września, 


SKS | 


Prołeser Uniwers Jagieli., Członek ozy 
Akad. Umiejetn w Krakowie | wielu Innych” i 


Tewsrzystw krajowych | zagranicznych, - 
przeżywszy lat 45, opatrzony św. Sakramen: 
tami, zasnął w Panu dnia č-go września 

1917 r. vy dagi= 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy ta cementas, $ 
rru, na miejsce wiecznego spoczynku u 
w piątek dnia 7 b. m. o godzinie 81/ popu» | 
łudniu, na które to smntne obrzędy LOLE wraz) 5 
z dzlećmi i matką zaprasza Krewnych, Przy- | 
a daciół, Kolegów Zmarłego I Znajomych;  g 
Nabożeństwo żałobne. ', 
odprawionem zostanie w poniedziałek d. 10 | 
b. m. o godz. 9f% rano w kościele QQ, B=, i 
pucynów w Krakowie. 4 
= "Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będę z 


Zaklad pogrzebowy »Concordiaa Henryka Gyno w ZG M 
rza ul. Krakowska L 9, 


wności u siebie. W sprawie wydal z Wies . 


i 
D 
+ 
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OGLOSZENIE LICYTACYI. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo 
m Ha == 
1) robi ziemnych, 


Wydanie na doskonałym papierze krajowym, form. 40X56 em. K 8— 
Wydanie wytworne na przednim pap. holenderskim 5070 cm. K 10-— 


2) w  BIUPZYSKIGR, 
5) „  €iasielskich, 
4) „. kamieniarskich, 
9) „ biacharskich, 
6) „. stolarskich, 
dą Sat i) w  Šiusarskick, 
rę la 8) „ . pokostniczych, * 
SOFER 9)  „ szklarskich, 
g» U 
FEE Ś| 10) „malarskich, 
FE 11) „. zduńskich, 
EZYN © przy budowie nowych, po prawym brzegu Wisły położonych, 
3 Ś A e E |urzędów akcyzowych, a mianowicie Nr. 13 (Płaszów), Nr. 14 
p: 87 N |(Podgórze-Płaszów), Nr. 16 (Łagiewniki), Nr. 18 (Zakrzówek), 
EP E © |Nr. 19 (Pychowice), rozpisuje niniejszem Administracya akcyzy 
p ESR z w Krakowie publiczną licytacyę. 
= sa z |Plany i-warunki budowy przeglądać, óraz formularze ofertowe 
2 do Z |i wyjaśnienia można otrzymywać od dnia 4-go września b. r. 
s od 2 = |w Biurze technicznem przy Administracyi akcyzy (ul. Kopernika 
SZ gc |L. 1 I. p. drzwi Nr. 18) w godz. urzęd. od 10—1 w południe. 
8530 g Oferty mogą opiewać na całość robót, najwyżej jednak na dwa 
g a © E budynki lub też na poszczególne roboty z osobna. 
Dag a © | Oferty, zaopatrzone stemplem za 2 korony, oraz kwitem depo- 
3° 5'8 |zytowym, poświadczającym, iż tytułem wadyum złożono w kasie 
= £~ © | Administracyi akcyzy co najmniej 5%% ceny ofertowej, składać 
Be „>, | można w temże Biurze. Ostatni termin złożenia ofert upływa 
SIE a 5, z dniem 17 września b. r. o godzinie 12. w południe, poczem 
S SE 2 odbędzie się publiczne otwarcie ofert w Biurze Naczelnika 
sce 8 Administracyi akcyzy. 

BEZH q [173 ADMINISTRACYA AKCYZY. 
SE >|: ZE 
-m © 3 z Ys J s 
ATE 4 Centralne Biuro Wydawnictw N. K. N. — Kraków, 

5 E FZ ul. Gołębia L. 20. parter. 
© 

sini zal Prześliczna, prawdziwie artystyczna reprodukcya 
5 22 P E| słynnego obrazu Jana Matejki 
TRR POLONIA" 

A = | 
GR E S | 97 

| 


Praktyczni ludzie noszą obecnie tylko patentowane 


GIĘTKIE PODESZWY DREWNIANE 


„JDEAL” 


PIANKA 


TAIWAN HANY TYAN NENYA Tr rt YYYY NONAME 


ad fa 


| SAATEV ES RETE ER FRA ETES 


MEDALIK LEGIGNOWY Z MATKĄ BOSKĄ 


Pięknie wykonan 
Częstochowskiej 


medalik pamiątkowy z wizerunkiem Matki Boskiej 
orłem iegionowym, Napis „Boże zbaw Polskę 1914— 
1917, srebrny, cena K 150. 


Do nabycia wprost w Biurze pod podanym adresem, dalej w Sklepie 

Ligi Kobiet, Kraków, ul. Wiślna Ł. 4, we wszystkich instytucyach N. 

K. N, w całym kraju; Powiatowych Komitetach Naredowych; Ligach 

Kobiet; wreszcie lepszych handlach dewocyonaliów; handlach galante- 

ryjnych i papierowych, — Gdzie niema wysyłamy za zawiadomieniem. 
Poszukujemy odsprzedawców na korzystnych warunkach. 

1508 


| ROLNIK 


1781 


H 

z akademickiem rolniczem wykształceniem oraz handlo- | 

wemi wiadomościami ze znajomością języków, polskiej 

narodowości, w sile wieku, wolny od wojska, poszu- 
kiwany na 


| kierownika oddziału dla handlu rolniczego 


przez poważną instytucyę. 


Zgłoszenia z dołączeniem curiculum vitae, odpisami świa- 
dectw oraz podaniem referencyi należy przesyłać do 
Administracyi „Głosu Narodu“ pod znakami E. K. 


Y- 


k 
y 


w 


„ZIEMIANIN ” 


ORGAN ZWIAZKU ZIEMIAN W KROLESTWIE POLSKIEM 


zrzeszenia, mającego na celu podniesienie stanu 
eraz obronę interesów większej i średniej własności 
ziemskiej 


wychodzi w Warszawie od maja 1017 r. jako mie- 
sięcznik, poświęcony sprawom rolniczym i ogólno= 
gospodarczym kraju. 
Prenumerata roczna wynosi 10 marek 
(18 Koron). 


ADRES REDAKCYJ I ADMINISTRACYT 


Warszawa, Keperałka 30. 
1404 


SS. Urszulanek w Stanisławowie, 


do gimnazyum realnego, liceum i szkoły ludowej 


„GŁOS NARODU 1 


Za nadesłaniem z góry 
X. 2, przesyła opłatnie 
Księgarnia katolicka Dra Wi. 
Miikowskiego w Krakowie 
prześliczną książeczkę o0- 
prawną ozdobnie p. t. 


KLEJNOT. PANIEN 
CHRZEŚCIJAŃSKICH. 


1740 


OGRODNIK. 
Od 1 grudnia 1917 r. bę- 
dzie do obsadzenia posada 
ogrodnika w c. k. Gospo- 
darstwie doświadczalneni 
w Mydlnikach. Pensya sta- 
ła, naturalia I procenta— 


Pierwszeństwo mają kan- | $ 


dydaci z ukończoną szkołą 
ogrodniczą. Odpisy świa- 
dectw przesyłać do Mydl- 
aik p. loco. — Odpisy te 

zwracane nie będą. 1780 


Fortepiany, 
Pianina, 
Fisharmonie 


Sprzedaż, zamiana, wyna- 
jem. — Skład fortepianów 
Heleny Sinolarskiej ulica 

Wolska 7. 1664 


Pokoje, Obiady 


prywatne 
Karmelicka 46, II. p. 
na prawo. 1580 


Mozela umi 


odpadki sukna, jedwabiu, 
najmraiejsze odpadki futer, 
papier gazetowy I odcadki 
papierowe, kupuje po naj- 
wyższych cenach J Better, 
Kraków, ul. Krakowska 49, 

Tel. 1449. 1739 


Mając Inwentarz 


poszakcię dzierżawy 


dwóch folwarków 
w dobrej ziemi po 100 
do 260 morgów w zacło- 
dniej i środkowej Galicyi. 
Zgłoszenia dla J. K. Eis 
miują J. Hopcas i A. Sa- 
lomonowa w Krakowie. 
1746 


JELIZNAE 


lowa E restaaratyjia 
używana okazyjnie 
do sprzedania. Oglą 
dnąć i kupić można 
od 10-12. Ajencya 
handłowa Rynek 44. 
II. p. 1763 


Nauczycielka 
z c. k. wydziałowym egz. 
samodzielna udziela ję- 
zyka francuskiego I tło- 
maczenie 4 polskiego na 
francuskie. — Wiadomość 
pl. Szczepański 5. I p. na 

gasku. 1761 


Wielki wybór 
najnowszych modeli 


zyjmuje wszelkie w za- 
es modniarstwa wcho- 
dzące roboty. 
Jadwiga Pollerowa 
Rynok Linia A—B431 p. 
nad sklepem WP. Wiskidy. 
* 1759 


Domek drewniany 


z ogrodem, 


w gyu w Ryglicach koło 
Tuchowa jest do sprze- 
dania. Wiadomość: Łuka- 
głewicz, Mędrzechów, p. 

Bolesław. 1668 


PANIENKA 


inteligentna; 
pisząca biegle na maszy- 
mie, mająca nkończoną 5-4 
NSE posznkuje odpo- 

iej posady. Zgłosze- 
mia do Administr. „Ołosu 
Narodu" pod „Posada“. 


odbędą się w dniach od 3, do 14. września b. r. 


Regularna nauka szkolna rozpocznie sią 10-ge września. 


Byrekcja głnmazyna realo. $$. Orszalanek, Stanisławów, Kamińskiego 18. 


dnia 6 Września TT EL. 
Poszukuje się 
Franciszka Dąbrowskiego 


z miasta Miechowa, gubernii Kieleckiej, urodzonego 
w 1888 r., który wyjechał z Krakowa w r. 1914 pud- 
czas ewakuącyi Krakowa. 1182 
Ktoby wiedział o nim, proszę zawiadomić ojca pod 
adresem: Kraków, ul. Grzegórzecka 1. 8. 


Drugi kurs roczny 


dla kierowniczek ochron, pielęgniarek dziecięcych 
oraz wychowawczyń domowych rozpocznie się dnia 
10 września przy Polskim Związku Nłewiast katoli- 

ckich pod kierownictwem p. A. Winłarzowaj. 
Zapisy przyjmuje Sekretaryat Związku od 1. wrze- 
nia ut Franciszkańska 1, gimn. Dr. Lewickich, od 
godz. 8—5 popoł. 1781 


Konces. Dom handlowy I biuro pośrednictwa 


Rdama Bilińskiego 
w Krakowie, ul. Krupnicza 28, Talafon 1004, 


pośredniczy w kupnie i sprzedaży kamienic, parcel, 


dóbr tahularnych i t. p, — Posłada obecnie kilka 


objektów okazyjnie do sprzedania. 1783 


WPISY UCZNIÓW 


(od lat 6 — 14) 
do konwiktu, szkoły przygotowawa 
czej i pryw. gimnazyum realnego 
00. Pijarów w Krakowie 


od 25 Sierpnia do 7 Września. 
1518 


Obrazy oryginalne wybitnych artystów 


Reprodukcye z polskiej i obcej sztuki, 
treści religijnej, patryotycznej i rodzajowej. 
Druki gospodarcze, druki parafialne. Ta- 


pety — w dużym wyborze. 1669 


ALBUM KRAKOWA wedłrg akwarel St. Tondosa | J. Kossaka. 


Z. KUTRZEB 


R 


Kraków, ulica Wiślna L. 11. 


13 -g 


Loterya Legionów polskich 


Warszawa, ul Marszałkowska 87. 


Kupujcie losy 5-klasowej Loteryi Legionów 
Poiskich! 

Spieszcie z pomocą inwalidom, wdowom 

n i sierotom legionowymł 

Ządajcie losów loteryi Legionów u każdego 
kolektrra! 

Bank Ziemiański w Warszawie gwaran- 
tuje całkowicie kaucye kolektorow i wy- 
grane grających! 

Ostateczny termin składania kaucyj kole- 


ktorskich 30 sierpnial 1675 


Cłągmienie I. klasy Z1 i 22 września! 


Wielkie wygrane! Cel bumanitarny! 


Í 4 Misima PRZE WICRA OAA TORO ar 


Galicyjski Związek Nauczycieli 


zawiadamia P. T. Publiczność, że z powodu 

ciągle wzmagającej się drożyzny od 3 lat, 

teraz dopiero podpisani postanowili pod- 

wyższyć opłatę za kurs lekcyi minimalnie 
na 40 koron. 


Oskar Doening, Leop. P. Doliński, 
Dunajewskiego 5. Rynek gł. 23. 
Zdzisław Gruszczyński, 
Jagiellońska 9. 
Karol Kowalski, Stanisław Sachs, 
Krzyża 7. 1725 Niecała 4, 


PŁZ>P SZAN ZR DY 
$przeciaź ofertowa. 


W sprawie Masy konktsowej 


„l. chrześciańskie] Spółki spożywczej w Krakowie” 


rozpisuje się na podstawie uchwały zapadłej na zgio- 
madzeniu ogółu wierzycieli dnia 18 czerwca 1917 r., 
sprzedaż ofertową czynnych a nieściągniętych pre- 
tensyj Masy w łącznej kwocie 19.854 Kor. 74 hal. 
Najniższa oferta wynosi 5000 Kor. 
Oferty należy zgłaszać najpóźniej do dnia 15 wrze- 
gnia 1917 r., na ręce kancelaryj Dra Kazimierza 
Ostrowskiego, adwokata w Krakowie, uł. Szewska 
20, I. p., która oferentom ndzielać będzie wyjaśnień 
codziennie z wyjątkiem dni świątecznych między go- 
dziną 4 a 6 po południu. — Oferty spóźnione nie 
będą nwzględnione. 1785 
Kraków, dnia 18 sierpnia 1917. 


kiwołat Dr Kazimierz Ostrowski, zastępee rarządcy Masy. 


owo upoważniona 


Szkoła rachunkowość państwowej i buchalteryi 


Mizuta Teblczyka, c. k. rewidenta rachnnkow. Seda kraj, wyższepa 
w Krakowie, przy ul. Szujeklego l. 7 
(podlegająca w myś! reskr. Mialst. wyznań i oświa- 
fy z dnia 17. stycznia 1909 L. 48.188 inspekcyi 
e. k. Władz szkolnych) — przyjmuje wpisy na 
aowe kursa, które rozpoczną się 15 września b. r. 
Obok rachunkowości państwowej, bnchalteryi 
| aauk handlowych mogą frekwentanci wzgl. fre- 
kwentantki korzystać z sauki stenografii | aisanla 
ma maszynie, Zgłoszenia codziennie od godz. 314 

do 7 popołndniu. 1762 


RARER RE JA. zę 2 
Sad sed REDEG Rea? 
MEEI Fisu TEREA. 
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c. k. Gal. Tow. baspa 
we Lwowie, ul. Kepefnika L. 5, 


poleca: 


ZBCZA 


ozime do siewu, produkcyi krajowej. 


EJCĘ 


Dupuy'a do zaprawy ziarna przeciw 
śnieci i głowni. 


KUPUJE: 


nasiona keniczyn, traw I roślin 
pasłaewnych. 1720 


ROLNIK 


Polak, 49 lat, wdowiec, wolny od wojska, sumiennie 

pracujący, poszukuje posady kawalerskiej przy go- 

spodarstwie mogąc ją objąć zaraz. 1754 

Wymagania skromne. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
z grzeczności WP. Majchrzycki, Rzeszów. 


Poszukuje się dla Zakładu wychowawczegó 
częściowej dzierżawy dworu 
lub zagrody wiejskiej (folwarku) 


złożonej z 50 morgów (w czem 
warzywny, owocowy, pole, łąka i las) 


z gospodarczemł zabudowaniami I z ubl- 
kacyj mieszkalnych 10 do 12 w okolicy 
Krakowa, 


ale w pobliżu stacyj kolejowych lub w 

bliżu tychże, jako też blisko miast na nii 

kolejowej Kraków - Kalwarya - Chabówka, 

ewentualnie Chabówka - Nowy Bącz-Stary 
Sącz-Grybów. 

Zgłoszenia zaraz za podaniem warunków dzierża 


iauczyciel 


potrzebny od 1. pażdziernika 1917, do 
2 chłopców z I. i III. gimn. — Zgłoszenia 
z podaniem warunków i referencyj adre- 

sować do 1705 


„Dr. Kosmana 
porucznika we Włoszczowej, Król. Polskie. 


NY ZAJ CZCYZNI BEES PWZ 
OSOWO N NOT a 


ORGANISTA 


młody, żonaty, wolny od wojska, dobrze 
grający z nut, z ładnym głosem, umie 
prowadzić chóry, poszukuje posady. 
wiadectwa chlubne posiada. 
Adres: Kraków, ulica Szczepańska L. 5, 
WP. R. Opioła. 1691 


= IE Że 


poszukuje 


Administracyi „Głosu Narodu* pod 


Ł odpowiednicm teoretycznem i praktycznem wykształ- | 
ceniem, ze znajomością języków, w sile wieku, wolnego 
od wojska, polskiej narodowości. 


Zgłoszenia z doiączeniem ceuriculum vitae, odpisami 
świadectw i podaniem referencyi należy przesyłać do 


kierownika tla działu biawainers 
Ua 


- ROZKŁAD JAZDY. 


Nr, 210.7 


i t: . 
Snapa y aonga 
f gerik Siil a 
*rpiest rutynowy 
pana pi- 
W A 
szynie (kaici.). 
jst" t 4388 AN 
wiadomość: karmoisza 18, 
Lal 


| 
Akademik 
ruiynowany instru< 
ktor, peszukuje 
lekeyi, najchętniej 
na wsi. Zgłoszeniaj 


Stefan Królikowski, 
. Sąt1, Grodzka 3, 
1470 


= an 


lajęcia przy chorych 
poszukją dwie inteligen< 
ne panienki. — Zgłoszeni 
do Admin. „Głosu Narodu 

pod „Panienka“. 1694! 


RZEZ: 
Starsza =". 
chora kobieta 
ozbawiana  pzelkich 
uprasza 


cię, Datk? 


dzy, 

40 A 20 K, 

R e a ntrżę 
Przeglądn Światowego” | 


wy j 

i ad tr dmiai 5 a | Dabrowa Górnicza, ulica 
a e a | a łanicza M. 1474| 

i 

Wojenna Centrala Handlowa, 


Kraków, Sławkowska t 
(Oddział rolniczy) połechzj 


Pługi 
Breny 
Obsypniki 1707 


Młocarnia ręczna Í kleratowa, 
p zk. "SONS 


Malarz szyldów : 


{ isklemik paianteryjny 
TADEUSZ LASZKIEWICZ 
Kraków, ul. św. Marka 8 i 


wykonuje wszelkie robotyj 
w zakres malarstwa szyl-| 
dów wchodzące według 
- najnowszej techniki. 
Jako pierwsza krajowa pra 
cownia wykonuje równie 
trawione szyldy, rekiamy. 
nagrobki I szyby ornamen< 
towo-matowe. 1711, 


-e = mam 


e u AE A ŮŮ——_Ř 


instytucya handiowa 


1732 


znakami E. K. 


Z dniem 1 czerwca b. r. obowiązuje w Krakowie nowy następujjcy juza 


kład jaza t 
: Z Krakowa odjeżdżają pociągi: do Wiednia: 5'30 rano (wojszawy)z 


545 rano (osobowy), połączenie do Szczakowy, Bielska, 


7 rano (pospleszny), połączenie do Granicy, Lublina, 


Żywca, Ofomirica,, 
Kowla. Bielska, Cieszyna, 


Ołomuńca; 915 rane (wojskowy), połączenie do Bielska, "Żywca, Ołomuńca; 


SUM 


9'30 rano (osobowy), połączenie takie samo; 2:42 popołudniu (pospieszny), po- 
łączenie do Granicy, Kielc, Bielska, Cieszyna; 5:55 popołudniu (wojszowyz 
8:09 popołudniu (esabowy), połączenie do Cieszyna i Ołomuńca; 8:25 wieczo-. 
rem (wojskowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, Bielska, Żywca, Oto- 
muńca; 8'40 wieczorem (osobowy), połączenie do Granicy, Dębiina, Kowia,, 
Cieszyna, Ołomuńca; 1030 wieczorem (pospieszny) połączenie do Granicy, Wro=i 
cławia, Opawy i Ołomuńca. pz 
Do Lwowa odjeżdżają pociągi: 6'80 rano (pospieszny); 7:58 rano (osn-, 
bowy), połączenie do Wieiiczki, Rozwadowa, Lublina; 9'45 (wojskowy); 1922; 
(osobowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina, N. Sącza, Jasta; 1'45 
w południe (osobowy) do Tarnowa ł Szczucina; %05 popołudniu (pospiesany), 
panei do Szczucina; 540 N SRA (wojskowy): 5'55 pania: iu (036 
nwy), połączenie do Wieliczki, N. Sącza, Rozwadowa; 6:60 wieczorem (oscbowy) | 
do Wieliczki, Tarnowa, Nowego Sącza, Orłowa; 1115 w nocy (osobowy), połą-' 
czenie do Nowego Sącza, Rozwadowa, Jasła. 

Do Kocmyrzowa odjeżdża pociąg osobowy: 8'15 rano I A popełu-. 
dniu, wreszcie 755 wieczorein. 

Do Nowego Sącza odjeżdżają pociągi osobowe: 8'30 rano, połączes 
sle do Żywca, Zakopanego; 2'15 w południe, połączenie do Oświęcimia przez. 
Skawinę, Wadowice, do Żywca, Zakopanego; 11 66 w nocy, połączenie do Żywca, | 

Gpanego. 
PD F Oświęcimia odjeżdżają pociągi: 6'50 rane (przez Skawinę), 1-401 
w południe (przez Trzebinię) połączenie do Granicy, Lnblina, Kowla. 

Od dnia 15 czerwca do 15 września b. r. knrsuje pociąg osobowy z Zako= | 
panego do Krakowa. Pociąg ter przychodzi do Krakowa © godzinie %20 wic»! 
€zorem r a4 

A 


